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W Y D A N I E  P O R A N N E

P p f i n n m e p a t ą  j3 s? :a y j3 iłV E ą j£ |,r
Z a m ie j s c o w ą  i Adminiólracy? „Kow«;j Reformy" i wszystkie urzędy #  w  ,t»wc; m !ejser»>  
w ą i  Adminiotracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynko, — Agencja J. Ilopcas* 
I Ł -  Salomonowej, ni. Szczepońska 9; biuro dzienuuiów M. Hapozyca, ni. Jagiellonska 7;

Trafie* w Sukiennicach.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  1 o g - ło s z e a ia  (inseraty) przyjaniją Ws I n ro w ie  Biara 
gzienEików: A. Bpr-hstab ulica Karola Ludwika 21, S. Sokol wski, ul. Trzeciego Maj> 5. 
W* J a r o z U r i n  J. Soszyniska. — W  T a n ie  w ie  iL  Rockach. — W W ie d n ia  Herman 
Goidecbaied (sprzedaż odarieinyeh numerów), L W ollieile 6. — łf . Dakos Nachfolger, 
Haasepitein k  ^ogbr (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M,, Berlinie, Lipsku, Bazylo* 
1 Wrocńwiu). — R. Hoss? (rakie w Berlinie, Hamourgu. Monachium i Norymberdze). -

H. Sehaiek (Wollzaile).
O g ło s z e n i:  (uiberaty) przyjmuje Adminestracya „Nowej Roformy* za opłatą o i miojsci 
wiersza drobaem pismem (petit) ea pierwszy raz 36 b , za każóy na' t-pny raz 24 h. — 
De numeru niodi sinego i  świątecznego o 6C procent drożej. N a d e s ła n e  po 93 h o i  Tiior- 
cza, — C m  iy p u b U c z r e  po 2 kor. o i  wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, stora- 
bisowany, pierwszy rai 40 h. — k la łą czn iid i do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkc'a, 
rze, ogłoszen;a i  t. pi) przyjionjo się za cenę 2 koron od 100 egzem pi. dla zamiejscowych 

a 1 kot. od 100 egfi. dla miejscowjck prenumeratorów.

lulu eifisrukoAskD.
Kraków, 5 kwietnia.

(k . s.) Jeżeli dwa państwa mają każdo w  
swojem mniemaniu słuszność, to  w tedy jest — 
wojina. Oświadczenie, t ó 4 e  Wilson alożyr iw&on- 
g.refcie, nacechowane „e»t uczuciem głębokiego 
przekonania o  słusenośca zajętego stanowiska 
Stąd wojna. Ponieważ niedawne oświadczenie 
Bctlnnanna w- tejsaonej sprawie jest równio 
szezerem i z  najgłębszego przekonania p!y- 
uąeein. _ i

Nic-im, żadnego znaczenia wykazywanie, ze 
oświadczenie Wilsona pełne jest sprzeczności z 
t<-m wsyystkicm, oo w ciągu całej wojny pań­
stwo przezeń rządzone czyniło a  on sam mówił.
Potrzebaby wmyśleć się z absolutną doidad no­
śnią w  głowę Wilsona i  'jego Amerykanów, 
aby razom z nimi odczuć stopień ich szczerości.
A to dla nas W środkowej lin ropie jest niemo- 
źiiwe.in. Dla nas całe oświadczenie Wilsona po­
zostanie na bardzo długo, jeżeli nie na zawsze, 
frazeologią, opartą na prze Tankach politycznie 
tajemniczych, etycznie wątpliwych, prawnie fał­
szywych.

Powiada Wilson, ze. niemiecka wojna podmor­
ska, przeciw handlowi jest wojną przeciw huma- 
nitarności. Vv ynikałoby stątd1, żo handel i liunra- 
nitorność są synonimami Koncedujmy to  i  za- 
pytajmy, czy Laaidel amnnicyą, bronią i narzę­
dziami wojennemi, dosfcarczanemi wyłącznie je­
dnej stronie jest —  kwiaacm hninanitarności, 
czy też tylko ścisłej neutralności? Odpowie na 
to Wilson, że nie chudzi o przedmiot handlu, ale 
P sam handel jako taki, o  swobodę niekrępowa- 
cą konnmttkacyi między- ludźmi i narodami. Do­
brze! Alo dlaczego w  takim razie Wilson wy­
rzekł się tej swobody bez protestu, o ile cbo- 
dzifó o  handel jego Tcpubliki t> Europą Środko­
wą? Dlaczego nie wypowiedział wojny- Anglii, 
która, pociągnąwszy kordony swoich okrętów 
sti-żniczych po lttc-rzacli, oświadcTyda pewnego 
dnia krótko i węzlow-ato, ze odtąd nie pozwala 
nikomu piowadzić handlu morskiego z. państwa- j c‘9Rfi' jpsk obliczony na znane z demokratyczno- 
<mi centralncmi? Ozy tu rite było naruszenia |śei gusta amerykańskie. Ctoi on w odwrotnym  
isdnunaaiłarności< handlowej? Znowu powie stosunku do prawdziwości, a nawet wręcz inte- 
Wilson, że me protestował i wojny Anglii’ nio 1-lgene.yi wygłoszonych w  nim te®. Odgrzelmno 
wypowiadał dlatego, ponieważ Anglia ogłosiła twierdzenie, żo nzi{d niemiecki rozpoczął wojnę 
Hokadę, wykonywaną okrętami zwyczajnemu bez wiedzy, zezwolenia i zgody narodu, musi 
Taiką blokadą przewiduje S włrreśla. p iaw o na-isćhunicwac Jalc człowiek rozsądny, ba. rnetyl- 
nodóW, jalro dopu«?zczalną i oDowiąz«jąeą. o ilo ko -rozsądny ale uczony w  piśmie, jakim jest, 
jest rzeesywiścirt skuteczną. Według naszego Wilson, może twierdzić o  narodzie kuiluratoyui, 
eyosobu myślenia-, chodzi tu o prawo blokad z, którym chyba jest niemiecki, że -wystawił kil- 
jako taJde. Sposób wyleony wania jej zależy id kur astomilionow-ą armię, nnoBł pólimzecia roku 
iatułejącyc-h w danym crasie środków tcchnicz-iŁajstrasmiojsze «drękł wojny i  tlolcady 
nrcli, od wynalazków i udoskonaleń, któryeL. za- *wbrcw« swojej woli, że jest używany tylko ja- 
tLńo prawo nie może antycypować, któreini się ko »narzędzic«. Ozyżbw W ilson sądził, że ten 
też nie zajmuje. Blokada, jest to wstrzymaniem^ car, którego clctroniza.cyę nazywa zaraz potem

'okręty strony przeciwnej nie mogły przez nie 
przejeżdżać według swego upedobama w  wy 
branym przez siebie Iderunku. Mttfjśwież szym 
przykładem —> rejay słynnej i>-Mówy<. Wpra- 
wdzie liczba okrętów handlowych, naruszają- 
ey-eh blokadę niemiecką, jest znacz-me większa, 
niż liczba okrętów na-ruszających blokadę siu- 
giekką. ale to  jest różnica tylko ilościowa, 
jakkolwiek byłaby ona wielką,. Różnica zaś ilo­
ściowa może mieć, wpływ w sądzie na stopiiń  
wymiaru kary, ale nie sam fakt winy. Jożefi 
ktoś kradł raz czy sto razy, to  zawsze kradł 
Tylko w pierwiwym wypadku destanie d wa mie­
siące, w drugim zaś dziesięć la* kryminału

"Wyobraźmy sonie, że jakieś państwo wojują­
ce znajduje się w  posiadaniu wynalazku, pole­
gającego na tern-, że między dowolnie wybrane- 
mi punklami w przestrzeni możma przesyłać fa­
le elektryczno takiej siły, że palą i niszczą wszy­
stko,-eo na swój drodze spotykają. W takim ra­
zie blokada obywałaby się wogóle becz. pomocy 
okrętów i lodzi podmorsklcli. Paiistw'or rozpo­
rządzające kaldm środkiem, pot.rz.cbowałoby dla 
prawomocności ogłoszonej przez -siebie blokady 
ogłosić po prostu publicznie, że od .takiej a  ta­
kiej godziny, dnia tego a tego, takie a takie 
przestrzenie morskie ^ostają odcięto linam i fal 
elektrycznych. Kto się z  niemi zetknie, zginie. 
Byłaby to blokada matematycznie pewna, mi­
mo, że prawo narodów takb h jej środków wca­
le nic przen iduje.

W ten sposób układają się myśli w  głowie 
środkowo europejskiej. W amerykańskiej dzie­
je się to widocznie inaczej. I oto możemy ob­
serwować rupelnie bezprzykładny fenomen, w  
którym tę sarną rzecz jedno ośmdziesiąt milio­
nów ludzi normalnych i przeciętnie rozumnych 
iważa za rzecz bezwarunkowo słuszną i uzasa­

dnioną, drugie zaś ośmdziesiąfc milionów ludzi 
równie nm-nralnyeh i przeciętnie rozumnych za 
szczyt barbarzyństwa, bezprawia i  gwałtu. 
Przyszli socjologow ie będą tu mieli, nie lada o- 
rzeeh-do ■zgryzienia!

Patos końcowych ustępów oświadczenia Wil-

wyplacalność. Co tam będziemy, sobie głowę za­
wracali demokracya-mi i  wolnościami. Ładne 
wolności, których »obrona« zaczyna, się od za­
prowadzenia najcięższego (nraymusu służby woj­
skowej, tam, gdzie go  jeszcze nio bido — w An­
glii i  Ameryce!

Bajki arabskie, panie prezydencie! Wypowia­
dając wojnę, robi pan prezydent »business«. taki 
sam, jak tysiąc- innTcn, tylko trochę większy 
i... rysi leowniejszjz Jeżeli zuś nie ma, świado­
mości tego businessu, to tern gorzej dla ni^go 
i jego monarchii —  pardon; — republiki.......

tpcwwej praft-tracni morza mchu okrętów han- 
dlozycji za  pomocą środków pri ymnsu lub groź­
by ich i1 życia .Chara,eter i  rodzaj tych środków 
przym su nie może m,eć absiolutaicgo wplyiyn 
pa charakter prawny hlokady, o ile tylko zas- 
stosowane środld dają jej ton stopień skutecz­
ności, jakiego wymaga prawo, aby ją uznać za 
prawnie istniejącą. Dla Anglików środkiem wy- 
Itonywania blokady jest ich flota nadmorska, 
dla Niemców i eh flota podmorska^ Oto cała ró­
żnica. W  zasariiisie obio blokady są równowarto 
pud względem praumym lub równo nie warte. 
Nie można bowiem prawomocności kontraktu 
czynić zależną od tego, czy dokument; tegr kou'- 
•traklu został napisany piórem rond-owiun, c? 
Kiykłem, cezy vw)gtde piórem czy na maszynie 
i jakiego; systemu....

Chodzi o moment skuteczności blokady Otóż 
szoregi faktów dowodzą, że obie bh kady nie są 
absolutnie skuteczne. Ani n.em iecidelodzie pod- 
welJnonie są w etanie udaremnić całko wicie 
krążenia statków po ich obszarze niszczącego 
dzkd.inia. Ani flota angielska nio jest w  mę­
tności utrzjunania taJc ścisłych kordonów, aby

'oudownem zdaraonie-m«, zarządził plebiscyt, 
między - swoimi poddanymi, zanim rozpoi-ząl 
wojnę? Ozyż wreszcie sam Wilson może być pe­
wnym togo, że on i  jego kongres nie używają 
obywateli Stanórw za- narzędzie. Możeby kTótka 
rozuiiowa z  niedawnym, błLklm jego wspólpra- 
cownikit-m Bryanem pouczyła go w  tej mSitoryi 
o  czcmkoLwiek. Dlaczegóż to  Łansing musiał 
■Przed kilku dniami zakazać odhywrałaia zgroma­
dzeń pokojowych wolnym i za narzędzie —  broń p-,
iw k ź d z  n i -l̂ Va‘nym °'bJ 'w'a:trtOT‘1 reVvhmd

Cała ta kcńepwa frażebłogia prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych jest dla nas zupełny nieja- 

My w  środkowej Europie przestaliśmy

Or«an ^apglsrza Niemi®s 
o m anifeście rosyjskim,

fT e l c. k, E!urj Vore«r .)

PerLhi, 5 kwietnia. 
oKordd. ARig. Zig.* w1 sprawozdaniu polityoz- 

nem zajmuje s,:ę oaeziyą tymczasowego rządu 
rosy]; Idego a-o Polaków i pisze:

Rząd rosyjśld obiecuje utworzenie państwa 
polskiego, które ana objąć Wszystkie -części 
dawnego królestwa'. O ćtewa ta  -brzmi ponęto‘e. 
alo jej istota- istaje się wyraźniejszą, gdy się za­
puścimy głąbiej w jej treść. Wówczas staje się 
rzeczą jasną, że  dawny rząd rosyjski nie myślał 
spełnić obłudnych obietnic danych Fol? kom. 
»itlbcaiiśiwa contrałn-o —  powiedziano ta-m — 
■skorzystały z togo błędu, aby kraj wasz pusto­
szyć ogniom i «ni< czarne. Twierdż-onie to jest 
rabzywe, a Polacy sami wiedzą o  tern, że woj­
ska rosyjskie w  odwrocie niszczyły wlsejstko w 
kraju. Tak samo beapotistawawan jest podejrze­
nie, jakoby mocarstwa ceutralnt, dlatego nada­
ły narodowi eolskiemu prawa polityczne, aby 
kupić tein jego krew do udziału w  watce z Ro- 
syą, Ponidwaz odw olino s ię  do Polaków, aby 
wspólnie z Itosyą walczyk przeciw miemieeMe- 
ińu niilifaiyzmcwi i  utworzyli państr, o polskiej 
j 8iko sd-ny wal (piTeai w' ni cc ars J wom c entT&tnym , 
■staje saę rzeczą jasną, żo autorom odezwy nie 
zależy na fara, uby nieść Polakom wolność, lecz 
na tam, nhy kraj ten tak -i! ̂ żko dotknięty woj­
ną, ponownie na żołdzie rosyjslcira aiał się wi 
downią zaciętych walk. Natomiast przyszła 
Polska, którą chcą utworzyć państwu centralne, 
ma bez dobycia n ieczc, bez ofiary choćby jed­
nego życia polskiego zapewnioną wolność, je 
żel: tylko nowy rząd rosyjski zdecyduje się za­
wrócić z krwawej drogi wojny. Mocarstwa cen 
trałne mają Polskę w swoich -ęKacn. Ozynem 
a nie istowami dostarczyły one dowodu, że cięż­
ko dotkniętemu (krajowi dają wolność. Polacy 
znają Rosyę tak sanno jak m y i wic-ton po  czy­
jej ir o n io  jest- (siła i dobra wola. To xeż nie bę- 
dą oni wątpili, że odhzwa (rosyjska, pozbawio­
na swego zewnęfnznego blichtru nie jest niczem 
innem, jak tyłku wołaniem o pomoc, a przez 

przyznaniem się do niemocy wszystkich

•Waszyngton, 5 kwiotnia.
S  kwietnia'. Rząd przestał obu Izbom rczoto- 

cyo, w  której powledzia/nes jest, że między Sta­
nami Zjecinoczaoy.nl a Niemcami nastał s fa:i 
wojenny Obrady nad tą  rezulucyą d roczono  
ik» dzień fnas!t(jpaiy,

Waszyngton, 5 kwietnia-.
Router. (3 kwietnia). Przy wódcy demo'kracy' 

postanowili odbywać posiedzenie nieustająco w  
senacie, aż do chwdi pizyjecia rozolucyi ;o wow- 
nie.

Amsterdam, 5 'kwietnia'.
4 marca'. Router donosi, że  mowę Wilsona 

przyjęto w kongresie hucznymi oklaskami. Dziś 
ma kongres, cbrauować nad1 rezolueyą o  stanie 
wejenn^m Przyputzozają, że  kongies przyjmie 
ją w  jednym tub dwu (dniach.

Rooperetja flety Bsê yk̂ sHie] 
i Polem? Micyi.

f* (TeL c. Ł  Biura noresp.j
V/as7.j ngton, 5 kwietnia.

(Reftuier, .3 Ł wietiiia). Departament marynaiki 
oznajmi?, żo wydana zarządzenia, celem współ 
działania floty amerykańskiej z flotami nio 
carstw koalicji.

%. ' e*-.,-. .
Z łirG ju a > ie  A o i s r y k L

/T'elefonem).
Wiedeń, 5 ł  wietnia.

ijAeht-U 1 it-B1 ati « donosi z Rotterdamu:
•I^rzowcdni-cfeąey kontisyi wnjskowe.j senatu 

amerykaiiokiego wypracował tiistawę. .w sprawie 
wyszkolenia wojskowego % miliona mężczyn 
20-letnich, ora® ustawę, upoważniającą Wilso- 
ua do natychmiastowego wyszkoleiiia wojsko­
wego ludności męskiej o i  20—2ił .okii życia.

Wyjazd 16 uM oflycft

już wierzyć w bf>eiana politycznego, który w 
dzióbku przynoś; wojnę i pokój. My wiemy, żo 
-o wojuio i  pokoju decydują me takie- lub inne 
ideały, ale takio lub inno n t e r e s y  r e a l n e  
r z ą d z ą c  6J g r u p y .  Wiemy toż, żo w Ame­
ryce zadecydowały o  wojnie to grupy, któro 
mają swój * interes, aby Ph olbrzymi przemysł 
wojenny nio zbankrutował, aby dłużnicy ich z 
koalicji, praegrawszy wojnę, ii© popadli w nio-

Stan BolffflHj
stenami Zjttfn. o Blentsml.

jTsl. o. t  Biura kor»*p)

W as7j ngton, 5 kwietnia1.
Itaia 3 ibm.. K om isja Senatu dla spraw za­

granicznych zgodziła się na rezolucyę rządową, 
która oświadcza, że stan wojenny z Niemcami 
rzoczjWFiścIe istnieje.

(Telefonem )
Wiedeń, 5  1 wic-fcma.

>Der Abend^.ldcftiOisi z  Nowego Jorlcu, że 13 
uzbrojonych okrętów amerykańskich wyjechało 
w  niedzielę na wody blokoy. ane przez niemiec­
kie lodzie podwodne.

HELENA FILOCHCWSKA.

W PUSZCZY.
3 (Ciąg dalszy).

I gdy Niekrasow pi zez 'zaciśnięte zęby rzucił 
komendę: *Sirzt,l,ij!« —  zobaczył, jak równo­
cześnie w miłośnie wyciągnięto ramiona tłumu 
oad!, nie wypuszczając z  zaciśniętej ręlc sztan­
daru, młodziutki chłopiec- i piękna, uśmiechnię­
ta, trafiona w pierś kobieta.

—  Tej nocy piliśmy w Aąuarium do rana —  
pizroomniał sobie wielką salę pełną pijanych 
oficerów, wwzaekfl i śmiechu, wydekoltowanych, 
węszącą Cu złoto liycn z rozszeiz-oncmi atropiną 
oczami Koprowskich bostyj.
•. Na estradzie zmieniały się nio umiejące śpio- 
krać »ohantcus©y i nio majace pojęcb  o  -tańcu 
taneerki »hiszpań:k.ie« z Kmząmicwa, »indj j- 
skie« z Jałty i  »angielskim z Łodzi, ozy Piotr­
kowa. Ktoś śpiewał w  loży na pół zasłoniętej 
czerwoncmi portyerami francuskiego walca 
»Quaind Tamiour meoirt*. Głoss był lekko prze­
pity, alo w  mistraowTskkj dykcyi, w bolesnych 
kta-c-catach przejść delikatnych 'kryła się czyjaś 
ni outu luna rozpacz, śmiertelny stracn, trucizna 
ostatniego, rozdzierającego serce rozczarowania.

— Lorsfjue tout est Sini —  powitarzi ł  młody 
». omiótł Niekrasow skróś odurzen i winem i 
obrzucając clioremi, więdną^-emi różami sie- 
pząoą naprzeciw Dunkę z wt jsann bladcmi jak 
nadmorski^ uursztynowy piasek, widział wy ra­
tu jącą  z jej nagich, upudrowa.Tiyoh i pachną­

cych fiolkami ramion martwą, piękną kobiecą 
głowę w czarnym berecie.

Na dyszących, w glęlokioni wycięciu stanika, 
tęczą, fałszywych brylantów osypanych piei’- 
siaeh, widział niewielki czarny eowór. z które­
go bez przerwy pł^męla krew. wsiąkała w ró­
żowy atłas si&ni, plamiła leżące na stole, w ię­
dnące róże, wlewała się do kieliszków z musti- 
jąccio winem, rozszerzała się gwałtownie na 
śnieżnym obrusie stołu i  ogarniała niby czerwo­
na -rzeka całą ziejącą światłami, orgią i pijań­
stwem salę.

— Qu’'avcz wous donc, mon p’tit? — pytała 
niespokojnie Dunka, a z łozy, w  której prr.eid 
chwilą ktoś śpiewał rozbitym głosem francuskie­
go walca, wychyliła się nagle kobieta podo­
bna do widma, ze zmiętą chorobą i przeżyciem  
twarzą, z 'obłąkiunemi ze zgrozy i przerażenia 
oczami i wskazując niemal przeźroczystą, wy­
chudłą ręką im loże pełne pijanych oficerów, 
krzyczała strasznym, ochrypłym, głosem:

—  Bourreaux! Assassins! Ils tuent des enfaots 
ct des femmes polonaises! Oh, vous, monstreą, 
Voais -alcts sangumąres ct sanglanus du to ar i 
Vous, Yous, Vousl

Krzyk je. zdławiła krew. A gdy krzyczącą 
jak w obłędzie wyr.iepiono' ptearnocą, Niekra­
sow widział przechylającą się  przez zleconą ba­
lustradę loży śmiertelnie bladą pannę w aksa­
mitnym berecie z  martwą, surową twarzą po­
sągu, z krwawiącą od kul sołdockich piersią... 

*

Leżał w ciemności prześwietlonej srebrem no­
cy miesięcznej i cziui, że obrazy przeszłości, 
obrazy jasKrawe. jakby krwią malowane na tle

tamtej czarnej noe-j warszawskiej splatają, ruie- 
;srają się i łączą z przeżyciami ubiegłegc, dnia.

Zapomniał jakie lęray miała wycałowania słon­
iem i wichrami dumna i  wzgardliwa panna o- 

■ parta o filar g  anku losninzówkk Gdy starał się 
uprzytomnić sobie jej twarz, wyraz, jej oczu, 
barwę jej policzków i  ust —  z  wściekłością, z 
rozpaczą i strachem widział czarny, .aksamimy 
hord, szeroko rozwarto, wspaniało oczy które 
gasiła powoli śmierć i w bladem jak marmui 

i obliczu purpurowo usta. I słyszał przerażająco 
j wyraźnie osta-thi, niemal radosny krzyk tych 
ust, w  którym uśmiechu nie było już nic 'ziem­

sk iego: ‘ i ,
— Umrzemy, siostiy, umwemy!
—  GKpstwa, szaleństwa, halucynacje — u- 

dftrzył się pięścią w głowę ogniem płonącą i 
,wstał, nio zapalając światła-.
| Na małym stoli ezku Diroctoire odnalazł wdmo 
i kieliszek. Był z kryształu cnidnio rżnięty i zda­
wał się być fragmentem tęczy, arcydziełem z 
bladego srebra, nalany blaskiem księżyca. Nie­
krasow pił chciwie, długo, dotąd aż butelka 
przestała sączyć trochę ostre, szumiące wino. 
Opadł znów na łóżko, marząc o  twardym, ka­
miennym śnie, gdy nagłe na białej firance o- 
t war tego okna, na tło  jesnej mocy zobaczył 
czarną sylwetkę.

Tym razem nie majaczył. Widział rzeczywi­
ście jakąś głowę kobiecą, jakąś pieść grożącą 
zemstą. Słyszał pomruk gniewny, pomruk pi zez 
zaciśnięte zęby rzucający słowa zatrute śmier­
telną nienawiścią:

— Katy... Mordercy....
I z krwią huczącą w skroniach, z reka za­

Roflimitet GMtro-tasiisrcR!,
( Te,., A k. Biurr krr„sp.)

Wtstltu, 5 kwieraia1.
-UrzęaoVó ogi.łsźają (dnia 4 i.wżctinia, 1917:

W schodni teren w ojny.
Gruipa wojisiL gen mai a polnego marszałka 

żlaoiiensena: Niema nic do doniesienia. «
„ ront wojsk (generała połirownika. arcylcsię- 

cia Józefa: Austryacko-ivęgiersld lotnik yv ob­
szarze Ocua w walce nowietrznej zestrzeli! ro ­
sy,i siu sauioiot Nieuporta.

1’ront wojsk igeuentla polndgo marszałka i®. 
Leopolda barrarslltiogo- Nad środkowym Sto- 
chodem zajęliśmy rosyjski przyczółek mosto­
w y Tobol, przyczem 'wzięliśmy znaczny łup. W 
wielu miejscach oilżyia walka działowa.
W ioski i po!u(ii:iovvo-v.'ScItoani teren  w ojny.

NI© było żadnych szczególniejszych wyda­
rzeń,

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
voa H 5 t e  r, mpp.

K o i i i l k  D lem ietK L
(1 ei c. k. Biura kfifp.tp.)

B erlin , 5 (kwietnia.
Biuro Wolftd dolnoisi: Yiiełka gló-wna- kwate­

ra, ogłasza dnia 4 Ibm.:

ciskającą się kurcz,cr-to. do-fcola ehłodnoj stoli 
brciatiinga, myślał 'żo oto itMe, by zanwdować 
go we śnie dzicwcayna w  czarnym atoiumtnym  
berecie, z bielszą od śniegu twarzą, czy  też po­
dobna, do widma kobieto, którą ■wyniesiono z  lo­
ży Aąiutriiun, bo krzyczała to same, pełne nie­
nawiści, rozpaczy i  pogardy słowa.

— Eour-eaui Assas^ins.,..
Alo za oknom stała stara Marta i szeptała ko­

muś, kogo Nkekrasow me widział:
— Spi Moskal, panienko, śpi, niech się pa­

nienka nie boi. Upii się pewnie jak świnią, z  
przeproszeniem, i śpi....

Niekrasow zapalił papierosa i rozmyślał, że 
oto wskutek wydarzeń wojenni ch jego żelazne 
nerwy, stoły się czułe i chore, jak nerwy histe­
ryka.

—  Poproszę o uilop — postanowi 1 i starał się 
leżeć spokojnie i me myśleć o czarnej sylwet­
ce Marty, wciąż jeszcze majaczącej za oknem.

—  A sentymonta zabić, wdarłszy się do po­
koju pięknej panny — uśmieelmął n ę  okrucień­
stwem. —• Za jedwabno włosy schwycić i jak 
Gzingiz-Chan, jak Iwan; Groźny, rzucić sobie do 
nóg’, a o świcie sztyletbm pchnąć białą pierś, po­
patrzeć jak gnie się w męce agonii ciało z ży­
wego marmuru i na konia wskoczyć bez jedne­
go spojrzenia wstecz.......

Nie, ta szumiąca puszcza, ta noc cała ze sre­
bra i zapachów, sten owczo przetwarza runie, 
lekkomyślnego Kolę Niekrasowa w  poetę.... 
Krwa-wo obrazy warszawskie psują mi. czort 
znaj et dlaczego, (niezwykły zgoła smak tej nocy, 
spędzanej przez ściano z najpiękniejszą, jaaą 
kiedykolwiek widziałem dziewęzyną. Zaczynam.

Zachodni teren  w ojny.
OJ Lens do Arras także wczoraj była żywą 

walka ogniowa. Na zachód od Si. Ouentia i 
między Śonnne i Obe Francuzi kontynuowali 
swe gwałtowne uderzenia wywiadowcze. — 
Krwawemu ofiarami okupywali ord teren, który 
porzucaliśmy krok za krokiem. p'oło Laffaux 
przy drodze, wiodącej z  Solssons ku północne­
mu wschodowi, rozbiły się francuskie uderzenia 
poajęts po silnym ogniu. Rozpozwm? w Reims 
i w okedicy baterye, roboty obwai owujące j ko- 
mur.ikacye, wzięliśmy pod ogień. Nasi letniey 
zestizelili 9 nieprzyjacielskich aparatów i 2 ba­
lony na uwięź:

W schodni teren w ojny.
Front is? Leopolda Kawa rok iogo: Między mo­

rzem a Prypecią działalność srtyleryi na kilku 
odcinkach była żywą. Nad środkowym Stoclio 
dem nasze wojska wzięły zajmow any przez Ro­
sjan  przyczółek mostowy Tobo! na zachodnim 
bizegu, przyczem wpadł w nasze ręce znaczny 
łup. Z obu stron kolei Złoczów—Tarnopol 
wzmogła się chwilami wałka działowa.

Na froncie arcyksięcia Józefa i u grapy 
wojsk maiszałka Maokeuseiia położenie nie­
zmienione.

Frońt-m a e- e d o ń W k i:  Mala działalność bo­
jowa. Nasze eskadry łotoicze obrzuciły wydat­
nie baronami dworzec kolejo%vy Yerteh.op na 
południowy wschód od Vodeny Pożary v ,yuo  
łanc przez to ujawniły się w lunach.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d c n d o r f I.

Berlin, 5 kwietnia.
Biuro Wolffa, 4 marca wieczorem:
Na zachodzie wśród deszczu tylko w kilka 

o łcinlcach żywa działalność artyleryi. — N? 
wscnodzio i w  Macedonii nic ważnego.

Oświadczenie Radssław ow a.
fleL  c. t .  Biur* korwp.)

Sofia, 5 'kwietnia'. 
(Aig. h,.lg.) Pólutocdowy dzicninik »Narodinl 

Prawa* cauuoszezs' dosłowny totóst mowy $>-©■ 
zjdenta ruiinhtTÓw Eadosławrowa w  solbi out.  ̂

Radosławów j»o wz-uiiituce o  dsowio Beta- 
maarna łiollw oga i o  intorwiewie a Kr. Cz- am­
inom (powiedział: Jaw o swej strcuiy -oświadczam 
w  i.niienii: rządr hułgaiućdego, żo  w całości przy­
łączam się co  oświadczeń, złożonych przez "a- 
szych sprzymierzeńców w Berlhiio i w  W ied.nu

P?3is dufcHs c DśMisitzeBiotli 
hr. Egernip.fi-

(TeL •, k. Biur* koresp.)
Kopcnliaga, 5 kWietma. 

Dzio.ateki -zamicBzczają dłjrżsro artykuły o 
wziw iaizie a hr, Ozcimincm i  podkreślają ®ua-j 
czemo jogo oświadczeń. Między innymi >Na- 
tional Tiilcnde* pisze:

Austro-Węgry snów stanęły na czele czwór- 
przymierza w  sprawie pokojowej. Oświadcze­
nia Czarniną, mają łcar. <wię;k!s7.e znaczesr ;e, że 
nastąpiły tuż po jegc konferencji z kancl&rzetn 
Rzeszy niemieckiej.

Prosa MPiiic ualet cititlcfs? 
hr. Czernlns.
; Telefonem ).

Bertin, 5 Lwiotniai 
Ztg.« doaioisi z  Lrgano, że prasie wio- 

s  tioj zakazano omawiania propozycyj pokujo- 
wych kr. Czernina.

wierzyć w  »ntow?ara«. Ojciec mój gdy był zako- 
c łum y , lro in pionu wał < i nery i pisał wierszo... Ja zaś 
wybrawszy sobio ra metier — zabijanie ludzi 
idę w chwTach wolnych od zajęć w jege ślady 
•i komponuję krwawo i pięione fcaśaic o sztyle­
cie. Po co sztylet? Po co działać a la Ozaugiz- 
Clran, Iwan Groźny czyulubuniecpeteisburskich  
piękności KitieźOzer^moszim? Ozynielepiejspró- 
bować bez tragicznych gestów zdobyć tę płouą. 
cudowną panterę, grożącą »jedną kulą śmialico- 
wl, a  drogą sobie?* Przekonać ją, że Moskal* 
'potrafi być rór.Tiie czulą, tkliwy, namiętny i wy­
kwintny, jak >par excniple« ułan polski, dla k le  
rego ta  entuzjastka żywi pewnie kult nielada?

Pod powiekami Niekrasowa wykwitia teraj 
postać cifilortTiej urody utana-Iegior.Istr, wznio- 
sionego na strzenuonach i trafionego jego ku­
lą w  serce. Otworzył oczy. Za oknem stała jo- 
szcze stora Marta i .weptala:

—  Napcwno śpi panienko... z armat uiożna- 
by straelać, a nio obudziłby się..

"Niekrasow szopfc fen usłyszał Usłyszał także 
wyraźnie stowo »panienłra« i zdzroił się, że bo­
haterka jego snów czuwa o tak późnej godzi­
nie.

— Ooś w  tom jest — pomyślał.
Cichutko wypełznął z łóżka, i oracńlkgnał się 

pod ścianą, jak cień ku drzwiom. W kieszeni 
swego jedwabnego c-hałata t-zymał ukryw  ro-
wolwer.

P mózg przemłoięło mu podem-zenie, któ­
re lekkim chłodnym dreszczem, v.rstrz.,snfdo jó; 
go skorą i mięśnie zamieniło w  stoi. Pomyślał, 
- o możo pod drzwiami, czychają m śc ic ie l, 
u noże dom o to ^ y li sprowadzeni p-z-ez pij



* 8 .  Nr loty. ^

M itukew  i Kieroński 
na zgrom adzeniach lodowych,

Wiedeń, 3 k.vietuia.
Ty?Ls nadeszły do TTiedaiu dzienniki polskie % 

Ro~?yi po 'vrj-buc.hu rew\>lucyi. W wy chodząc ej 
w Moskwie > Gazecie Pels-kiej* % dnia 17 m arca 
znajdujem y sprawozdani o a mów Milufcowa i 
Kierońskiego, vcy głoszonych w  Petersburgu  
dnia 16 m arca w k u l  K atarzyny w Dumie, w o­
bec z-gromadzeiuych żołnierzy i obywateli.

Mowa Mńukowa.
M inister spraw zagranicznych M i  I u k  o w 

WBtą.pS n a  trybuny z listą now ych m inistrów i 
wygłosił następu jącą mowę:

Jesteśm y św iadkam i wielki cii chwil history­
cznych. T rzy dn i ternu jeszcze byliśmy skromną 
opozycyą, rząd  zaś rosyjski wydawał się 
wszechmocny. Obecnie ten rząd r u n ą ł  d o  
b ł o t a ,  z  które m. był spokrećmiony, zaś my i 
przyjaciele naci z lewicy zostaliśmy wysunięci 
przez rewolucyę, armię i lud na stanow isko za­
szczytu e pierwszego rosyjskiego kom itetu społe­
cznego. (Huczne i dhigotrw ate oklaski).

S tało  się to  dlatego, że:
Dzieje rae znają izr lak  brutalnego, tak  

czci pozbawionego, tak  tchórzliwego i zdradzie­
ckiego, jak  rząd, k tóry  obecnie został obalony, 
rząd, k t ó r y  s i ę  o k r y ł  h a ń b ą  i podciął 
sobie wszelkie korzenie sym patyi, szacunku, j a ­
kie wiążą zw ykle wszelki jako  tak o  silny rząd 
z narodom. Fząd obaliliśmy7 ł a t w o  i s z y b -  
k o. Nie ie-d. to jednak  w-szys-tko, co uczynić 
należy. Pozostaje jednak d ruga  połowa sprawy, 
najważniejsza: utrzym anie w ręku naszem zwy­
cięstwa, k tó re osiągnęliśmy tale łatwo. J a k  to  
uczynić? Należy organizować, zwycięstwo. —  
V tym celu należy przedewszystkiom zachować 
tę jedność woli i myśli, k tó ra  doprow adziła nas 
do zwycięstwa.

Pomiędzy nami, cali .ni gabinetu obecne­
go, istniało wiele dawnych i ważnych różnic 1 
sporów. Być może, spory  te  w niedalekiej przy­
szłości nabiorą wagi, dziś jednak  bledną one 
wobec tego zadania wspólnego i głównego, 
k tóre nio jest jeszcze rozwiązane ostatecznie, 
wobec zadania stworzenia nowej w ładzy naro­
dowej w nnejsce stare j, k tó ra  upadła. Bądźcie

wy jednomyślni w osiągnięciu tego celu, jak  
jednom yślni jesteśm y my. Bądźcie jednoinyśini 
w usuw aniu sporów politycznych, bym m>że, 
ważnych, k tóre jednak  mogą dziś jeszcze wy­
rwać owoce zwycięstwa -z rąk  nae-zycn. Bądźcie 
zjednoczeni i wy, ż o ł n i e r z e  i o  f i c  e r  o- 
w i e wielkiej i ' ->ej armii rosyjskiej, i pa­
miętajcie, żo a-iiu .= s.iim jest. przez swą jedność 
tyewnet-rzną. Jeśli straci tę  jedność i rozdrobni 
się, staje się ona nieporządiiym tłumem i każda 
g a rs tk i ludzi uzbrojonych i zorganizowanych 
może ją wziąć gołemi rękoma. S ch o w ajc ież  tę 
jednw o dla siebie i dla. nas i pokażcie, że gdyś­
my tak łatwo obalili daw ną włat-lze to nic jest 
rz' czą tak  łatw ą obalić pierwszą władzę społe- 
tzną wysuniętą prze z naród. (Burzliwe, d ługo­
trwało oklaski). \Viein, w przeszłości ty ły  grze- 
Sliy, stosunek daw nej władzy częstokroć ©pie- 
ća. się aa zasadach paii^rozyżnia-nych. Alo obe­
cnie oficerowie mmi zbyt dobrze rozumieją, że 
n a l e ż y  s z a n o  w- ać  w s z e r e g o w c u  
n c z n  s i r  g o d n o ś c i  l u d z k i e j  i  o b y -  
fc a t e  1 s k ły  j, zaś zwycięzcy żołnierze wiedzą 
również dobrze, żo dokonanie, zachowanie tego 
zwycięstwa, mpżłiwe je s t ty lko przy 'zachowaniu 
związku 2 ©ficórami. (Burzliwe, długotrw ale 
oklaski i okrzyki «  szeregów .słuchaczów).

Słyszę, że zapy tu ją  mnie, k t o  m n i e  w y ­
b r a ł ?  N ikt tras nie wybrał, be gdybyśm y za­
częli wyczekiwać, aż nas lud wybierze, nie mo­
glibyśmy wyrwać, w ładzy z rą k wroga- Dopóki- 
byśnay toczyli spór. © to, kogo wybierać, wróg 
zdążyłby zorganizować się i zwyciężyć, n as  1  
was. W yr b r a  ł a  n a s  r e w o l n c y a  r o s y j ­
s k a !  (Huczne, d ługotrw ale oklaski). Zdarzyło 
sir tak  szczęśliwie, że w  chwili, g dy  czekać nie 
było .nożna, znalazła się grom adka Judzi, k tó ­
rzy  byli dostatecznie znani ludowi ze swej 
przeszłości politycznej i przeciwko którym  nie 
mogło być ani cienia -zarzutów, pod Których 
c.osami upadla daw na władza. Zbyt to  dobize 
pamiętamy, a  sami tak  niedaw no jeszcze broni- 
łmmy zasady c»dfH)wiedziahiości w ładzy wobec 
wybrańców narodowych. Nie zachowamy tej 
władzy ani n, minutę, gdy swobodnie w ybrani 
przedstawiciele narodowi powiedzą nam. że 
chcą na miejscu nas wid-zróć innych ludzi, bar- 
ziej zasługujących n a  ich zaufanie. (Oklaski).

pannę polscy strzelcy i on, liczący tak  napewrao 
na aw ans, niciistraszony i już dw ukrotnie za 
męstwo odznaczony Niekrasow — zostanie 
w zitty  do niewoli, jalc ty lu  jego  -towarzy­
szy — przez s sm ark a czy*, przez smalezy- 
ków«...

óa cisną ł pięści i czekał A gdy umilkły ci­
che skradające się kroki pod oknami, otworzył 
ii zvv;, wybiegł szy bko przed dom i  u krył się 

w Ciemnem, gęsiom dzikiem winie. Z jednego 
i  za eaięiych okien przez szparę w okiennicy 
pa a na łornb lewkonii złota strzała światła. 
Ku tej ̂  strzale ^Niekrasow sEiradai sie bez­
szelestnie wzdłuz ścian, cały zamieniony w 
fcfuoii, plaski i pełzający bez szmeru, jak 
g a l. Wreszcie z ■westchnieniem ulgi zajrzał 
do wnętrza oświetlonego pokoju. I znów trafiło 
go, jak nienty krzyk żywe, zbolałe spojrzenie 
zalanych krwią i łzami oczu Chrystusa ze sto- 
fciewej kości.

■ Ta t le  czarnej aksam itnej kotary zobaczył 
głowę- K rystyny. Była pociiyłona. nad stosem  
bandaży i waty. Je j ręka  sięgnęła po jedw abny 
Hzuur. Czarna k o tara  rozsunęła się, i -— Nie­
krasow  ujrzał ukry ty  za  n ią  w  głębokiej niszy 
tapczan. 1 a  poduszkach leżała w  skrwawionych 
bandaż ich  azyjaś głow a zbolałat-ciężka i nie­
ruchoma.

— O Boże, on krwawi -— usłyszał gloe po­
chylonej nad rannym  panny.

I widzi; ł  jak  rece jej zatrzepotały, jak  b łę­
dnie rzuciły się ku stolikowi z  lekarstw am i i 
bandażami. Te śliczne delikatne ręce podniosły 
przy pomocy M arty tapczan, i w  świetle lampy 
N iekrasow zobaczył dokładnie m łodziutką, nie­
mal przeźroczystą twara polskiego żołnierza. 
N a białych opaskach jego nieruchom ej głowy 
ł mma krw i staw ała się coraz większa, coraz 
bardziej purpurow a i groźna.

— Wo ty  koka ja.., W ot kakaja  — szepnął 
p  zez zaciśnięte usta, ale czuł, że w  tym  szep- 
-10 n,e było fiu J  gniewu, ani wściekłości, ani 
fewumfu, a le  zdumienie i podziw.

(Dok. nast).

Wierzcie panowie, w ładze bierze się w tych 
dniach nie dlatego, żo jest ona słodka. Nie jest 
to nagroda ani przyjemność, lecz zasługa i ofia­
ra. (Burzliwe cklaski). I gdy tylko powiedzą 
nam, że ofiary te  nie są już potrzebne narodowi, 
odejdziemy z wdzięcznością za to, że dano nam 
tę możność. Nie oddamy jednak tej w ładzy te­
raz, gdy  ona jest potrzebna, by utrw alić zwy­
cięstwo ludu, bo ieśli wypadnie ona z rąk  na­
szych, dostać sio ona może/w ręce ty lko  wrogo­
wi. (Oklaski. Okrzyki: „K I ó ż  s ą  m i n i s t r o ­

w i e :  :).
Na czele nor/ego gabinetu  m inistrów postawi­

liśmy człowieka, którego imtę oznacza zorgani­
zowane społeczeństwo ro-syjfkie (okrzyki: 
»Cenzusowe«) w sposób ta k  bezwzględny prze­
śladowane przez daw ny rząd. G. L w o w, gło­
wa ziem stwa rosyjskiego (okrzyki: „Cenzusowe-

fd‘:;) będzie naszym  premierem i ministrem 
"praw wewnętrznych, k tó ry  zastąpi swego prze­
śladowcę. Mówicie: „Społeczność cenzusowa11 
Tak, ale jest ona jedyną zorganizowaną, która 
da, następnie możneść zorganizowania się innym 
warstwom społeczeństwa rosyjskiego. (Oklaski). 
Ale i społeczność niecenzusowa również ma 
swego przedstaw iciela w naszem lninisteróim. 
Tylko co uzyskałem  zgodę kolegi mego A. K i e- 
r e ń s k i e g o  na zajęcie stanow iska w pierw­
szym rosyjski eui gabinecie spoleczrym . Nie­
skończenie radzi jesteśm y, iż możemy oddać w 
pemne ręce tego działacza społecznego, które- 
nd w y m i e r z y  o t  s ł u s z n ą  k a r ę  s łu g u ­
som starego porządku, wszystkim tym Siuernie- 
rom i Suchomlinowyni... (Oklaski). Tchórzliwi 
bohaterowie dni, k tóre minęły na wieki, z  woli 
losu znajdą się nie w ręku n i e s p r a w i e d l i -  
w oś e i Szezegłowitowskiej, ale mimsterptwa 
spiawiedliwości A. Kiereńskiego. (Oklaski, 
©krzyki). Chcecie znać i inne nazwiska? 
(-Okrzyki: A pan?) Koledzy moi polecili rai 
wzięcie kierow nictw a rosyjskiej polityki ze­
wnętrznej. (Długotrwałe, burzliwe oklaski, któ­
re przybierają postać owaeyi dla mówcy; Milu- 
kow kłania się na wszystkie strony). Być może, 
na tera stanowisku okażę się słabym  ministrem, 
magę jednak  przyrzec wam, że przy mnie t a ­
j e m n i c e  n a r o d u  r o s y j s k i e g o  n i e  
w p a d n ą  w- r ę c e  w r o g a .  (Burzliwe, dłu­
gotrw ałe oklaski).

Obenie wymienię r a m  nazw! sko, które, wiem, 
wywoła i tu ta j zarzuty. A. G u c S k o w  był 
moim wrogiem politycznym  (okrzyki: „P rzy ja ­
cielem!") w ciągu eaiego życia, Izby pajistwowej, 
ale panowie, obecnie jesteśm y przyjaciółm i po­
litycznymi. A zresztą i w stosunku do wrogów 
należy być sprawiedliwym. W szak Guczkow w 
trzeciej Izbie państwowej zabrał się do reorga­
nizow ania armii resyj: kiej, 'zdezorganizowanej 
przez niepowodzenie m andżurskie Założył on 
nńrrwszy kam ień tego zw ycięstwa, z którom  ma- 
sza odnowiona i od rodzona, Kosya wyj dzie z obe­
cnej wielkiej wałki. J a  i Guczkow jesteśm y 
ludźmi odm iennego typu . J a  jestem  starym  pro­
fesorem, który miewa 'wykłady, Guczkow7 jest 
oz lew.lekiem czynu. I  o to  obecnie w  chwili, 
miy w tej sali mówię z wami, Guczkow n a  uli­
cach stolicy organizuje nasze zwycięstwo. — 
(Oklaski). Oonyście powiedzieli, gdyby, zamiast 
r o z s t a w i a ć  w c z c i a i  w n o c y  w o j ­
s k  a n a  d w o r c a c h ,  n a  k tórych  cczeki,waino 
przebycia w ojsk, w r o g i c h  p r z e w r o t o ­
w i, Guczkow wziął udzmt .w naszych sporach 
p o l i t y c z n y c h ,  -zaó  w o j s k a  w r o g i e ,  ,k > • z a j ę c iu
dworców, zajęły by ulice, następnie zaś tę s a ­
lę? Co stałoby się z  wami tu taj, ze m ną? (Okrzy­
ki: Słusznie! P ytan ie: „A ira-nister m arynark i?"). 
Stanowisko m inistra m arynarki, dopóki nie 
znajdziemy godnego kandydata-, pozostawiamy 
również w rękach Guczkowa.

Dalej daliśmy dw a m iejsca przedstawicielom 
burżuazyi 1'bcralnej, któro pierws-za w Rc-«yi u- 
viłowała zorganizować przedstaw icielstw o spo­
łeczne k lasy  robotniczej. (Oklaski. O krzyki: 
„Gdzie je&t onor ;). Panowie, uczynił to  s ta ry  
rząd. A. K o n  c w a ł ó w  pomóg zorganizować 
się g rap ie  robotniczej pizy -piwtrogiodzkim 
komitccio Yrojenno-przcmysłowym, zaś M. T  e- 
r e s z o z e n k  o  uczy nił to  sam o w stosunku do 
Kijowa (Pytanie z miejsca: „K to  jest Tere- 

•szcaenko9). Tok, panowie, je s t to  imię, któro 
głośno bnzmi n a  południu Rosyi. Rosy a. jest 
w ielka i trudno  je s t wszędzie znać wb-zratkich 
naszycłi najlepszych ludzi (Pytanie: „A rolni­
ctwa?)

1 Au ©wie, w ciągu tych  dni o r  g  a n i z a c y a  
a r m i i  je s t kw estyą poważną i  t-rudną, gdy 
s ta ry  rząd doprowatteił naszą ojczyznę niemal 
na  skraj przepaści, a  każda zw łoka g n u i  bun ta­
mi glodowemi, któ-rc gdzieniegdzie już się za­
częły7. W  takim  czasie mianowaliśmy m inistrem 
rolnictwa. A. S z y  n  g  a  t i e w a, k tó ry , jak  są ­
dzimy, posiada to  poparcie społeczne, którego 
brak  spowodował upadek p. P itticha. (Burzli­
we cklaski). (Pytanie: „A korm uiikacya?) Na 
to  szczególnie ważne d la  zw ycięstw a naszego 
stanowisko wysunęliśm y N N i e k r a s o w a ,  
wiceprezesa Izby państwowej, łubianego szcze­
gólniej przez naszych kolegów z lewicy. (Oży­
wione oklaski) Oto, zdaje się, panowio wszyst­
ko co wae interesow ać może.

Głośne okrzyki: „A d y n  a  s  l y  a? 1
P ytacie o dynastyę? Wiem z góry, ze odpo­

wiedź moja nie w szystkich was zadrw olni, po­
wiem jednak : S tary  despota, k tó ry  doprowadził 
liosyę do zupełnego rozstroju, a l  -b-o d o b r o -  
w o l n i e z r z e k n i e  s i ę t - r o n u ,  a l b o  b ę ­
d z i e  z e ń  s t r ą c o n y .  (Oklaski). W ładza 
i„z. jdrie na. regen ta W ielkiego Księcia. Michała 
Aleksandrowicza. (Długotrwałe i burzliwe okla­
s k ) .  N astępcą tronu będzie Aleksy. (O krzyki- 
..To s ta ra  uyna1 a“). Tak, panowie, to  s ta ra  
dynastya, k tórej być może mi o lubicie wy, być 
może zaś nie lubię i ja. Nie chodzi jednak o 
to, co k to  lubi. Nie możemy pozostawić bez od­
powiedzi i decyzyi kwesty i co <lo formy ustro­
ili państwowego. W yobrażam y go sobie j ak  o 
m o n a r c h i ę  k o n s t y t u c y j n ą ^  p a r l a -  
m e n t a r n ą .  (O J tego czasu znnon, y  suj ^uż 
program y i zam iary  rządu. Przyp. Red , Re- 
formy"). Być m czc inni wyobrażają go  sobie 
'naozej, jeśli jed n ak  obecnie będziem y sprze­
czać się o  to  zam iast byśm y mieli odrazu zde­
cydować to , w Rosyi w ybuchnie w o j n a ( o- 
m o w a  i przywróci ty lko  co ©balony regim e.

W program ie naszym znajdziecie punkt, zgo­
dnie z  którym , gdy ty lko  minie niebezpieczeń­
stwo i utrw ali się porządek, przystąpim y do 
z w o ł a n i a  k o n s t y t u a n t y ,  w ybranej na 
podstawie powszedniego, bezpośrednieog i taj 

ego nr.nwa głosowania. (Głośne oklaski). Swo- 
bodnio wybrani p rzo lstaw ic id e  narodow i zdecy­
dują, k to  lepiej wyważa powszechną opinię Ro­
syi: my, czy nasi przeciwnicy. (Oklaski. Hałas. 
Okrzyki; O g l o ś c i e p i c g r a  m!) O krzyki łi

N O W A  R E F O R M A

orryp im lnają  mi o ważnej kw estyi, k tóre i roz­
strzygnięcie zależy od R ady delegatów  robotni­
czych, radzących z robotnikam i drukarskim i. — 
Wolna R osya nie może ©bejść się b ez 'jak  naj- 
szerszeg’o rozgłoszenia i dyskiisyl inal wiadomo- 
ściargi, k łóre w da-nej chwili in teresu ją całą 
'dosyę. Spodziewam się, że od ju tra  uda się przy­
wrócić prawidłowe ukazyw anie się organów p ra ­
sy, ©d dziś wolnej. Program  powiacie z pra;-
sy.

0  e n r  y p łe .m ,  t r u d n o  m i  m ó i n ć  d a -  
1 e j .  Pozwóleio, żc na ty ch  wyjaSiuowiach mowę 
moją zakończę.. (Burzliwo oklaski. Ruch w sali. 
dóweę kilkalcrctnie podnoszą n a  ręku, poezem 
na ręku  wynoszą z sali K atarzyiiy).

Mowy ministra Kiereńskiego.

Wieczorem ircmy m inister sprawiedliwości 
Kieroński w ygłosił w sali K atarzyny mewę do 
iwtnaerzy i obywateli. Tysięczny tłum  powitał 
go huoznemi ©klaskami.

Towarzysze żołnifarze i obywatele! —  rozpn- 
ozął mówca — j b  poseł do Dumy, Kierońskij, 
minister sprawiedl.wośei, oświadczam  głośno, 
że nowy rząd przystąpił do wwpełnienią swych 
r»bowią.zków po porozumieniu się z Riidą dele­
gatów poi lotniczych. Porozumienie, zawrarte 
orzez Kom. W ykonawczy Bai.Iy delegatów  żoł- 
reiorskich i robotoiozych z Komitetem W yko­
nawczym Dumy państwowej, zostało zatw ier- 
1*0110 przez. R adę delegatów robotniczy7cli i żoł­

nierskich większością kilkuset, głosów przeciw­
ko 15. Pierwszym aktem  nowego rządu jest o  
głoszen/io a m n e s t y i p o w s z e c h n e j .  Nasi 
towarzysze, posłowie do Dumy drugiej i czwar­
tej, bezpraw nie wygnani w rundry Syberyi, będą 
niezwłocznie uwolnicpi i ptreywiedenł -tutaj ze 
-zczególnemi honorami.

Towarzysze! W m-ojem rozporządzeniu zuaj- 
lują się w s z y s c y  b y l i  p r e z e s i  R a d y  
m i n  i s t  r ó w7 i w s z y s c y  m i n i s t r o w i e  
d a  w u e g  o u s t■ r  o i u. Odpowdedza ©ni w edług 
orawa z a  w s z y s t k i e  z b r o d n i e  w o- 
b e-c 1 r. d u. Towarzysze! W olna Rosyp. nie bę- 

nlzio sic uciekała do tych haniebnych środków 
wałki, z k tó rych  korzystała daw na władza. 
Ni-kt nie będzie karany  bez sądu. W szystkich 
będzie sądził jaw ny  sąd ludowy. W szystkie 
przedsięwzięte pw ez rząd nowe kroki będą. o- 
głoszenc. Żohiierael Poprzyjcio nas. W olna Ro- 
;va się zjednoczyła i  nikomu się nic uda  wy­
drzeć wolności z rąk  ludu. Nic słuchajcie nawo­
ływań, pochodzący cli od agentów  daw nej wła­
dzy. Słuchajcie' swych oficerów. Niech żj-jo 
wolna Rosya. (Huczne ©klaski).

Po zorganizew aniu nowego rządu m inister 
sprawiedliwości • IL i ę r  e ń s  k  i j staw ił się na 
posiedzeniu Rady delegatów robotniczych i za­
żądał głosu pcza -koleją, poezem rzeki:

„'Towarzysze, czy mi ufacie? (Głosy: „Ufa­
m y"’) Mówię z głębi serca i gotów  jestem  
umrzeć, jeśli tego  będzie -potrzeba. (Zgromadze­
ni urządzają mówcy owaeyę-). Towaszysze! 
W obec organizow ania nowego rządu m-tsiałom 
d ać  meawłoeemio, nio oczekując waszej for­
m alnej sankeya, odpowiedź sia Bap/opcaiWNiimo 
mi stanow isko m uiistra spra.wieuiiwońci. Tow a­
rzysze, w mojeni ręku  znajdują się przedstaw i­
ciele daw nej w ładzy i n i e  z d e c y d o w a ł e m  
> i ę w y p u ś c i ć  • e h z r ą k  s w o i c h .  (Hu­
czno d d n ald ). Przyjąłem  propozycją. Piorw- 
try m  moim krokiem  bym  niezwłoczne u w o l -
n . c n i e  - w s T y s i - i l ć h  m t j i n -  6 -w- p o l i ­
t y c z n y c h  bez żadnych w yjąików  i przywi© 
aietiie z Sybeiyi zc szczególnymi ho-nwami n a­
szych towarzyszów, -posłów frakcyi śocyalnn-de- 
mokKutyoznej z drugiej i czw artej Dumy. (Hti- 
rz.no ©klaski. Ennizyar.m). W obec tego. że p o d ­
jąłem się obowiązków ir.n is tra  sprawiedliwości 
oraed otraynianie-m od w as formalnego upowa­
żnienia, skradam obowiązki w iceprezesa Rady 
delegatów  robotniczych. Gotaw jednak  je&tcm 
objąć je ponownie, jeśli -to uznacie za potrzebne, 
(-lhiwainy). Wszedłszy d© sk ładu  rządu, pozosta­
łem ro p  u b 1 i k  a  n  i n c m. Oświadczyłem rzą­
dowi tymczasowemu, go jcslem  przedstaw icie­
lem dem okracyi i że rząd  tym czasowy powinien 
widzieć we m nie rzeczna.a  dem okracyi i 
s z c z e g ó l n i e  l i c z y ć  s i ę  ® t e ® ,  :zcgo 
nię będę dom 5g a l w ołiaraktorzo przedstaw icie­
la  dem o k rac ji, której wysiłlu zrzuciły daw ną 
właóizę. Ozas nie czeka-, d roga  je s t k ażd a  'minu­
ta. W zywam  was do  oagadiiizaeyi, d© karności, 
do popierania nas, jak© .swych pT-zedstorieieli, 
gotcmycł) śnńorć ponieść za lud i życie całe lu­
dowi oddać. (Pojedraic-zo gł©sy, pTOtestujące 
przeciw ko temu, że Kierciiskij działał bez for- 
malnog© upoważnienia, zo rta ty  zagłuszone zgo­
dnym i oki-zykami przeważnej większości).

Kraków, 5 kwietnia.

Złmna wiosna. Po kilku dniach pochmurnych, 
leez ciepłych, wczoraj wiosenna aura nagle się 
zmieniła Powiał silny wiatr i przyniósł chłód dość 
przejmujący, przy sucliem zresztą powietrzu. — 
Wiatr ten wczoraj pod wieczór oczyścił niebo 
z zalegających je chmur i zachód był pogodny. 
Barometr poszedł w góro i stoi wcale wysoko, zda­
je sio więc, że przy zbliżającej się pełni księżyca 
będziemy mieli kilka dni stałej pogody — dość 
słonecznej, lecz chłodnej. To oziębienie się aury 
zmieniło fizyognomię ulicy. Pochowały się wczo- 
aaj toalety wiosenne dam i lżejsze zarzutki męż­
czyzn — wróciły do swych już-, zdawało się, prze­
dawnionych praw karakułowe żakiety, cięższe pła­
szcze, a nawet fu tra

Pomimo chłodu, roboty wiosenne na krańcach 
miasta, gdzie wdziera się wieś, były w pełnym to­
ku. Rydel i łopata rozpoczęły już swoją pracę w 
ogródkach i na pareelkach miejskich, wydziela­
nych pod uprawę jarzyn; tu i ówdzie widać na nich 
pochyloną postać pracującego zawzięcie, często 
niewprawnego, improwizowanego ogrodnika lul) 
ogrodniczki. Może namyśli się wreszcie słońce 
i przy grzeje ziemię rodzącą i pracy ludzkiej po 
może. Czekają też na, słońca uśmiech i ciepłą pie­
szczotę drzewa i krzewy, które, również nie ba­
cząc na zimno, na nagi cli jeszcze gałęziach pu­
szczają nieśmiało pierwsze pączki.

Wielki Tydzień. Dzisiaj w Wielki Czwartek w 
katedrze na Wawelu o godzinie 8 rano odbędzie 
się sunn, połączona ze świeceniami Olejów świę­
tych, o godzinie 11 ceremonia umywania nóg, 
której osobiście dopełni książę-biskup Sapieha.

W kościele N. Maryi Panny dzisiaj o godzinie 
9 rano odbędzie się pontyfikalna msza święta, na­
stępnie ceremonia obnażania ołtarzy, poświęcenie 
chleba i obmywanie nóg 12 weteranom polskim. 
Po południu o godzime 4 Ciemna-Jutrznia, nastę­
pnie iGorzkie żale« z kazaniem, wreszcie procesya.

Pokutna p.ocesya. W Wielki Piątek, dnia 6 bro 
odprawioną będzie w Krakowie uroczysta pokutna 
procesya pod przewodnictwem księcia-biskupa óu- 
pm hy'-dla przebłagania P. Boga za grzechy świata,
0 odwrócenie klęski głodu, moru i wojny, o zmi­
łowanie Bożo nad światem i rychłe odrodzenie oj­
ca yzny n-aszęp. Początek naibożciiatiwa o godai- 
nio 3; ugatetócy zgnemaułzą sSę iw kościele Na-jśiw. 
ranny  Maryi.

Odznaczenie dyrektora Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie. Wicedyrektor To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, p. Henryk 
S z a t k o w s k i ,  otrzymał odznakę honorową 
s-Czcrwonego Krzyża* II. klasy z dckoracyą wo­
jenną. Jest to wyraz uznania za wielkie usługi, ja­
kie dyrokeya Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń wyświadczyła w czasie wojny krajowemu 
Stowarzyszeniu »Czer\youego Krzyża*.

sStabat Mater* Rossini"ego, głośne oratoryum, 
któro do dnia dzisiejszego nie straciło wartości 
minio swego operowego charakteru, wykonało ru­
chliwo Towarzystwo oporowe wczoraj w sali »So­
koła;ItaSkjzn-ośó, wśród nie wielu duchowny;Ig 
wypełniła ssezelnie salę koncertową. Środki wyko­
nawcze skomplikowane, bo, prócz solistów i chó­
ru, iwużaią rolę spełmią cmkięshąą, ©'.TOdniają wy­
konanie, zwłaszcza wśród obecnych warunków. 
Mimo to wywiązali się wykonawcy nadspodziewa­
nie dobrze ze swego zadania. Główna zasługa w 
tern dyrygenta, p. Bolesława W a l o ń s k i e g o ,  
panującego znakomicie nad całością, ciemniejsza 
też zasługa solistów, zwłaszcza p. Heleny Ł o w- 
c z y ń s k i e j, której głos, znany ze swych cen­
nych i niepospolitych zalet, porywa! i wzruszał 
ciepłem uczucia. Słowa szczerego uznania pod 
adresem reszty solistów: p. Filipek-Jaworzyńskiej, 
p. J. Stępniowskiego, II. Zathcy’a, łsakowiezn.. — 
(Jhói spisał sic znakomicie w końcowej fudziy 
W orkiestrze odczuwało się niestały brak należy­
tego przygotowania

Muzyka kościelna. We czwartek (5 kwietnia) o 
gmdzimic 5-tej po południu wykonają w kościele 
św. Marka uczniowie szjkoły śpiewn St. Bursy utwo­
ry Wjelkopustinc. Na -chór mieszany: 1) M. Sołtysa: 
..Zhbżiam się k ‘Toł>‘e‘, 2) J  Gaiła: „W5 i na krzy­
żu"; 3) I. Biordi, ustęp z m-ottdu.„Crucifixus“ pny 
Nęroojkówna » tkolińaka; 4) Nieznanego autora z 
X ' II wieku „S'afcat uiateir" na 3 głosy, chór męski 
■z sopranom p. Amalia Jasińska: 5) L. ? Bocthoven 
iiffęp W. araAOTyum „Chrysfius ma górze oliwnej1 p. 
M. Dołęż;anŁa; 6) Michał Haydu: „Tesohrac fac-tac 
suiwt" chór stófsanuy.

Ita y  argonach dyr. I. Machowski.
O zwolnienie galicyjskiego kontyngentu węgla. 

Trezydyum Izby handlowej i przemysłowej w Kra 
kowie zwróciło się ponownie w drodze telegrafi­
cznej do prezydyum Kola polskic-go, oraz do mini­
stra robót publicznych o zwolnienie dla konsumcyi 
krajowej wywożonego dotąd na zachód galicyj­
skiego węgła kamiennego. Na razie zwolniono dla 
Gaheyi jedynie w ę g i e l  j a w o r z n i c k i ,  
oraz część produkcji w Brzeszczach i Liuiążu. — 
Wobec równoczesnego ograniczenia importów z 
Górnego Śląska, zwróciła Izba uwagę na katastro­
falny brak opalu w przemyśle galicyjskim i zażą­
dała jak najrychlejszego zwolnienia całego kontyn­
gentu galicyjskiego.

Komisowa sprzedaż artykułów Tov. popierania 
przemysłu kobiecego. Dla ułatwienia zbytu pra­
cownicom i kobietom uprawiającym przemysł do­
mowy a '/arazem dla ochrony od wyzysku pośre­
dnictwa sprzedaży, staraniem »Tow. popierania 
przemysłu kobiecego* otwarty zostanie dnia 10
Icwistnla prtsy ul. &zew«kio-j \% 2, w którym
oprócz wyrobu sekcyi Towarzystwa przyjmowa­
ne będą do sprzedaży komisowej wszelkie arty­
kuły w zakres pracy rąk kobiecych wchodzące.

Celom nawiązania stosunków i porozumienia 
się co do warunków sprzedaży prosi się osoby 
interesowane o zgłoszenie się do lokalu Tow. po­
pierania przemysłu kobiecego. Plac WW. świę­
tych II p., 1. 8, między 11 a 1 przed południem.

Ruch tramwajowy w czasie świąt. Dyrekcya 
tramwajów donosi: Ruch tramwajowy z powodu 
pierwszego święta Wielkanocnego w niedzielę, dnia 
8 b. nu, zacznie się w południe o godz. 12 i (rwać 
będzie ,jak zwykle.

Wzmocniona kontrola przepisów żywnościowych. 
Jak słychać, polieya krakowska otrzymała nowe 
wskazówki w sprawie ściślejszej, niż dotąd, kon­
troli przepisów żywnościowych w dni bezmięsne 
i beztłuszczowe. Obecnie, jak słychać, organa po­
licyjne przeprowadzać będą powyższą i-.ontrolę 
z całą ścisłością nie tylko w restauracyjek, hote­
lach, pensjonatach i t. d., ale także w domach 
prywatnych, a winni karani będą z całą surowo­
ścią przepisów.

Zakaz wy wozu soli z Krakowa. Komenda twier­
dzy wydala rozporządzenie, zakazujące z dniem 
wczorajszym w7ywozu soli z obrębu rejonu forte- 
cznego krakowskiego bez osobnego pozwolenia in- 
tendantury twierdzy. Artykuł ten, wywożony bez 
pozwolenia, będzie konfiskowany boz żadnego od­
szkodowania.

Konfiskata mąki. Wczoraj po południu skonfi­
skowała polieya krakowska w realności pod 1. 8 
przy ulicy Brzozowej worek pszennej mąki, nadto 
12 kilogramów tej mąki w dwóch osobnych pacz­
kach i dwio głowy cukru. Właścicielka tych zapa­
sów, Helena Sclinge*, sprzedawała mąkę po G do 
7 K za 1 kilogiain, a cukier po 2 K. Selingerową 
zdradził pewien niewdzięczny klient.

Snargi na dorożkarzy krakowskich nie ustają 
mimo kar, nakładanych na nich przez krakowską 
poltcyę. Powszechne są zwłaszcza skargi na nieu­
sprawiedliwione odmawianie jazdy przez dorożka­
rzy bez podania przyczyny i przekraczanie obo­
wiązującej taryfy dorożkarskiej. Obecnie trudno 
znaleść dorożkarza, któryby zaraz na żądanie je­
chał wo wskazanym kierunku i zadowolili! się 
ustaionem przez policyę wynagrodzeniem. Widocz­
nie nakładane na nich kary zbyt są łagodne i dla­
tego niewiele skutkują. Władze policyjne winny 
z całą bezwzględnością karać zuchwałość tych lu­
dzi i położyć kros anarchii dorożkarskiej.

W  k r a | i i ,
Bezpośrednie wiadomości ze Stanisławowa Jak 

donoszą pisma lwowskie, <lo Lwowa przybył ks. 
Iwan S t e f a ń c z u k ,  paroch grecko-katolicki 
z Paweloza Górnego, oddalonego o milę od Sta­
nisławowa, któremu po długich podróżach udało 
sio uzyskać możność przyjazdu do Lwowa. Ks. 
Stefańczuk udzielił redakcyi ^Ukraińskiego felo- 
w j« wiadomości o tein, co się dzieje po tamtej 
stronie frontu w Stanisławowie. Opowiada, żo 
o k o l i c a  od  H o r o d e n k i  p o  S t a n i ­
s ł a w ó w  j e s t  o g r o m n i e  z n i s z c z  o- 
n a. Czasem na przestrzeni kilku mil kwadrato­
wych niema ani jednej wsi. — W i e l o  w s i
1 o s a d  p o  p r o s t u  z r ó w n a n o  z z i & 
m i ą. Także cerkwie w wdelu wsiach spalono.

W Stanisławowie najwięcej ucierpiały przed­
mieścia nad Bystrzycą (między inriemi spalony 
»Belweder«). W Stanisławowie zmart mitrat O. Li 
twirowicz. Ludności w mieście mało. Zostali prze-
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ważnło bródacy. Brak najpotrzebniejszych śród 
ków, głównie tłuszczów i nafty. Pracz całą zim« 
nie było większych opefacyj'. Rewolucja rosyjską 
nie zaskoczyła wojska rosyjskiego nii-spodzianie, 
Jeszcze przed 10 m-irea słychać tiylo nieraz w ro­
wach rosyjskich okrzyki. Miurra!* i głośny entu 
zyazm.

Rekwizyeya dzwonów we wschodniej Gabert 
zoetuła już przeprowadzona w powiataMi: Rudki, 
Turka, Sambor i Sanok. Obecnie po ukońezpnią 
roboty w nielicznych pozostałych jeszcze kcś -io 
łach (okolice Borysławia) i dobromilskiogo. obej­
muje ona powiaty: starnsamborski, Cieszanówski 
liski i przeworski. Największym wśród zarekwiro 
wanych dzwonów był dzwon fary w Samborze
0 1.5 metra średnicy i b]i.-ko 2.009 kilogramów 
wagi. Dzwony starsze, niż wiek XVIII., ulegały 
rekwizyeyi tylko wyjątkowo, w razie, pęknięcia 
lub na wyraźno żądanie księży. Najstarszym z za 
rekwirowanych byt dzwon cerkwi w Zagórzu M  
Rudek z roku 1552. Ze'wszystkich zarekwirowa- 
nych dzwonów przed ich odesłaniem do arsenału 
dokonał archiwaryusz miasta' Lwowa, dr Karo) 
B a d e c k i ,  zdjęć napisów j ornamentów, przezra 
czonyeh rlla- zamierzonej przez krakowska Akadr 
mię Umiejętności publikaoyi o dzwonach.

Z Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Kraków 
ski sPrzegląd Lekarski* donesi: Reda, zawiadow 
cza nadała na posiedzeniu w dniu P marca b. r 
sześciu wdowom dożywotnie pensye z zastrzeże­
niem, żo walno zgromadzenie nadanie zatwierdzi 
Oprócz tego 36 wdowom przyznano jednorazowt 
zapomogi. Nadania te czynią razem 6.480 K. W ro 
ku PM 6 pobrane, pensye wynosiły 11.715 K, je 
dr.orazowe zapomogi 3 545 K, razem 15.200 K. -  
W latach wojny 1914—1916 pobrały nasze wdówj
1 sieroty 44.245 K, a jeżeli do tego dodamy 9.85Ł 
koron, które wypłacono w pierwszych trzech mie 
siacaMi roku 1917, to Towarzystwo lekarzy gali 
cy.jskic.h, w czasie tej wielkiej potrzeby, wspomo 
gło je dotąd, kwotą 54.095 K

W lutym odhyły się po posiedzeniu naukowem 
wybory w oddziale jarosławskim. Przewodniczą- 
eyrn wybrano dra Ozyżewicza, zastępcą dra Sn 
wickiego. sekretarzem dra. Orłowskiego. .Delega­
tem na walno zgromadzenie wybrano kolegę prze­
wodniczącego.

Bers sław. (Kółko amatorskie). Z iniryatywy p 
Jerzego B a c h o w s  k i e g o zawiązało się tu kół 
ko amatorskie młodzieży. Z uwagi na -to, że istnie 
jąco dotychczas kółko amat-orskio „Metaiowców1 
z powodu powoiaima większej części członków pod 
broń, przechodzi obcesr-e okres letargu powitań 
więc należy z prawdziwem uznaniem powstające 
kółko amatorskie, Jctóre w umysłową apatjlJ pro- 
wincyonalną tutejszego zagłębia wniesie nieco ży­
cia i światła. Już w7 kwietniu grane będą sztuki, 
przeważnie treści pafryuitycznoj, w» które publicz­
ność tutejsza, a zwłaszcza młodzież tutejsza i z ca- 
k-j okolicy ma jo hę tai taj uczęszcza. Na razie tutejsze 
życie ©rnyisłowc o-grami-eza się, mlostoty tylko do 
stałych przedstawień kinematograficznych i oko­
licznościowych prze^łstaiwieu sanatorskich, urzą- 
d-zanycb jednak w zanadto wielkich o-dstęyiacb 
ozasu.

Wypadek kolejowy pod Lwowem. Jak donos 
lwowska, »Ga zeta Wieczorna*, w niedzielę wiecz© 
rem o godzinie 7.30 pociąg ciężarowy, jadący u  
Lwowa na przestrzeni między stacjam i kolcjowe- 
im Winniki—Gaje—Czyżyków wykoleił się wsku­
tek roztopów, które podmyły nasyp kolejowy. 
Kilka osób ze służby jest lekko rannych.

_  .2 K fć lestw a gelskinaa.
. Prace konstytucyjne, ■ »Gles Stolicy* donosi: 

W dniu 29 marca odbyły się pod przewodni­
ctwem Zdzisława ks. Lubomirskiego, oraz dzieka­
na Pai czcwskiego, posiedzenia Podkomisyi Sejm o 
wej i Konstytucyjnej. Na posiedzeniu Podkomisji 
Sejmowej przystąpiono do rozpatrywania projektu 
ustawy sejmów Cj w opraeowuiniu referenta prof 
Siemieńskiego, przyczem rozpatrzono i ucliwai mo 
część działu o porządku sejmowania. Na posiedze­
niu Podkomisyi Konstytucyjnej uchwalono w dal 
szym ciągu artykuły projektu prof. Cybicbowskio- 
go, dotyczące osoby królewskiej.

Tyfus w Sosnowcu. W sosnowieckim i  Kury trze 
Zagłębia* czytamy: »W. naszem mieście wydarzy­
ło się w ostatnich czasach kilka wypadków tyfu­
su. .Tak wiadomo, gdównemi przyczynami tej cho­
roby są: złe odżywianie się i niechlujstwo. Dziękf 
enorgicznym środkom, podjętym przez władze sa­
nitarne, epidemia atiaje się wygadać*.

ś w i a t a .
O wyodrębnienie Galicyi. Z W i e d n i a  piszą 

do sCzasu* pud datą 2 b. ni.:
sOil wczoraj toczą się w grupie konserwatywnej 

narady w sprawie rozszerzenia autonomii galicyj­
skiej. W naradach biorą udział członkowie Izby 
lianów: lir. Gołuchowski, Witold Korytowski, Ad. 
Jądrzejowiez, Jan br. Stadnicki i Zdzisław br. Tar­
nowski; dalej posłowie: Mirahamowioz, Gądek, 
ICalban, Hałłer, Jaworski, • Scrwnfowski, Staro­
wieyski, Steinhaus i Wysocki. 1’rzewodniczy poseł 
ńbrahamowicz. Nieobecność usprarziedliwili pp.; 
Czajkowski i br. Baworowski, jako chorzy, dalej 
Rosner, Dembiński, Buzek i ks. Lubomirski, któ­
rzy bawią w Warszawie. Minister dr Dobrzyński 
uczestniczy w obradach i daje liczne wyjaśnienia. 
Narady obejmują całokształt uchwał, powziętych 
przez subkomitety Kola polskiego. Jutro, dnia 
3 b. m., rozpocznie się w tym samym przedmiocie 
dyskusya w komisyi parlamentarnej Kola pol­
skiego; po Wielkiejnoey wszystkie wnioski przed­
łożone będą do ostatecznej uchwały pełnemu ze­
braniu Koła polskiego. Ścisły termin tego zebra 
uia nie jest jeszcze oznac/.on\, ale powszechni? 
przypuszczają, że odbędzie się ono kilka dni po 
świętach.

Ze Związku większych miast gałicyiskich. —
W myśl uchwały zjazdu delegatów Związku z dnia 
23 marca b. r., udaia się w ubiegłym tygodniu do- 
legaeya Związku pod przewodnictwem prezesa te­
goż, posła Franciszh a M a r y e w s k i e g o, dyre­
ktora galicyjskiego wojennego Zakładu kredyto­
wego, do wtadz centralnych w Wiedniu w spra­
wach bieżących potrzeb gospodarki komunalnej w 
GufiCyi. Delegacja udała się najpierw do-ministra 
aprowizacji, II o e f e r a, przedstawiając mu • na 
der smutny1 stan aprowizacji miast galicyjskich 
i wyjednując w tej instancji przerzeczenic, ż< 
wywóz środków żywności z Gaiicyi dotyczyć bę­
dzie tylko nadwyżek tych artykułów, w któr* 
miasta galicyjskie okażą się ©Ostatecznie zaopa 
trzonu

Następnie interweniowała delegaeya w minister­
stwie robót publicznych w sprawie w ę g l a .  Szei 
sf-kcyi, H o m a n u ,  przyrzekł zarządzić dostawę 
większej ilości węgla dla miast galicyjskich, w 
szczególności zaś dla zakładów miejskich. Dowór 
węgła ma się rozpocząć w k w i e t n i u .

W- sprawie subwencyi dla miast i powiększenia 
funduszu zaliczkowego, uiterweniowauo w mini­
sterstwie skarbu, gdzie stwieidzono, że sprawy to 
już przygotowane zostaną w najbliższej przyoztó;
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i,ści, po usunięciu pewnych fojtoalnych trudności, stwową, stworzoną pi zez wojnę, a p rjw adzoaą .wie -jedłnaik, Ae ta ta e  poglwsfci o b ie g a ją  $ w y w o
przychylnie dla miast załatwione. przez organa Banku au&tiyacko-węgierskiego. Na łu ją  w śród ludności zan iepoko i eui o.

Belegacya zjawiła się również u prezesa Koła 1 czele dy«-e>-cyi eto; (irManswed Kosel, były mini- ’ --------------------
polskiego i ministra dla Galicy i, którzy przyrzekli eter skarbu, w skład jej zaś wchodzą przedstawi-

’ ciele rząuu i Banku. Kierownikiem zastępstwa kra 
kowskiego jest p. Kazimierz Bigo. D aezeln ik  kra-

ze swei strony najgorętsze poparcie i współdziała­
nie z pt& ani prezyuyum Związku.

Galicyjscy członkowie Rady żywnościowej w ! kowskiaj filii Banku austryacko-węgierskiego, za- 
Wiedniu. Donieśliśmy już krótko o pierwszer po- i stępcą zaś rząou dr Stanisław Gołąb, sekretarz 
siedzeniu Rady żywnościowej w Wiedniu. Obecnie 1 prokuraloryi skarbu 
dziennik lwowskie przynoszę, ciekawe szczegóły 
z tego posiedzen a, według reiacyi członka Rady, 
wiceprezydenta Lwowa dra S c h 1 e i c ii e r a.

Na pojedzeniu tem wybrano członków wspólne­
go wydziału, jako też członków’ pięciu komisyj za 
wodowych. Wedle statutu, miało zasiadać w ka­
żdej komisyi 15 członków, względy praktyczne ka­
zały liczbę członków powiększyć tak, że poszcze­
gólni członkowie zasiadają w dwóch i trzech ko- 
misyaeli.

Na 89 członków Rady, w t e j  l i c z b i e  p i ę ć

K e m a n lk a f t  b a l n a r g k i .•i—* i
(Tek e. k. Biura koresp.)

Sofia, 5 kw ietnia.

l i s t l  miwj, f e s  i mm.
— Książki szwedzkie o Polsce. Ze Sztokholmu 

donoszą, żo w ostatnim czasie ukazały się tam 
dwio praee niezmiernie cenne w języku szwedz­
kim o Polsce,

Pierwsza z tych książek pod tytułem »Prawra 
polskie* (tPolens ziitt*) wyszła z pod pióra ba­
ronowej Marika Stjernstedt, znanej autorki szwedz- 

k o b i  e t ,  powołano z Gałicyi 11 uczestników. Sąjkiej, pochodzenia polskiego (matka jej z domu 
to Polacy (8 członków): dr Artur B o n i s, 6ekre- Ciechanowiecka). Wypadki ostatnich lat obudziły 
tarz Izby handlowej, dr Marceli C h 1 a m t a r z, d r ! w pisarce, dotąd przeważnie zajmującej się pro- 
It i a m a n d, poseł Andrzej K ę d z i o r ,  poseł blebamami życia indywidualnego, uśpione stru- 
dr Maryan L i s o w i e c k i, ziemianin Franci- nv duszy polskiej i oto z właściwym sobie tulen- 
szek M a r y e w s k i., dyrektor Banku dr Julian tern, zrazu na wiecach publicznych, a potem dru- 
N o w a k, pro dr Filip S c h 1 c i c h e r, wi- kiem, zaczęła głosić swoją wiarę głęboką w uo- 
ceprozydent Lwowa, i trzej Rusini: poseł dr Miko- brą sprawę Polski — W książce wyżej wymienio

S t r u k

Spraw ozdanie 'sztabu generalnego z dnia, 8-go 
kw ietnia:

F ro n t m a  c e d  o1 ń s f e i :  Na północ od Bitolii 
łe/two odparto słany a tak  ranertski. N a reszcie 
frontu slaby  ogień .działowy.

Z frontu r u m u ń s k i e g o  n ic  nie donie­
siono.

cieli rożnych o-rgsnizr.cyj. K ult d la  poległych 
w czasie rewolucyi ofiar w zrasta w całej RosyL 
Bez przerw y prowadzi się. pracę nad przsfeBstał- 
eank-rn w szystkich miejscowych i okręgowych 
urzędów, k tóre potem  mają być obeądz-fme wy­
łącznic osobami ciesząceim się publicznem zau­
faniem.

łaj Ł a c li o d y ń s k i, sekretarz Bazyli 
i dyrektor Bazy Li N a h i r n y.

7 Dolnej Austryi powołano aż 28 członkćw, a 
z krajów sudeckich nawet- 29 członków.

nej Marika Stjaroieleuit brom prawa Polski do ży­
cia niezależnego.

Drugie dzieło ukazało się pod tutułem »Pol- 
ska dzisiaj i w przeszłości* (»Polen nu och i for- 

G ilo z innych krajów zasiada w komisyach po na dagar«). Autorkami tej pracy są dwie Polki, 
nikli członków, to Gaiicyę reprezentuje w poszczę- w Szweeyi urodzone, baronowa J. Aruiflett i jej 
gohiyeh kornisyacii tylko jeden członek.

Poseł Jan Zamorski w niewoli. »Dziennik Kijow­
ski* z dnia 18 marca zamieszcza następujący list 
posła Jana Z a m o r s k i e g o :

• Upraszam o łaskawe ogłoszenie, że poseł Jan 
Z a m o r s k i  dostał się dnia 2 listopada do nie­
woli wiotkiej i uprasza pp. St. Grabsldcgo, J. IV  
r.likowekiego, oraz innych przyjaciół ze Lwowa 
o wiadomość o sobie, tudzież o Tarnopolu, Zbara­
żu, Brzeżanach. Uprasza też pp. posłów do Dumy 
tosarstwa, a swoich znajomych, o nawiązanie ko- 
respondeneyi. Adres mój z niewoli prosiłbym ró­
wnocześnie wydrukować, aby rozproszeni jprzyja- 
sielo mogli mi dać znak życia,

A s i n a r a ,  22 grudnia 1916*.
\dres posła Zamorski,go następujący: Prigio- 

niero di guerra Jan Zamorski No 10530. Yckmtn- 
rio dun anno 11 renarto 10 gruppo- Asinara Sardo- 
gna..

S K Ł A D K I
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy”:

siostra panna Wanda Pomian. W tomie o 200 
stronnicach zebrary one kolekcyę najpiękniej­
szych stron z historyi polskiej, jak n. p. popular­
ne przedstawienie powstania narodu i państwa pol­
skiego, teks aktu Horodolskiego i t. p. Dalej opis 
poszczególnych części Polski, kraju miast, ludu, 
natury, zasobów ekonomicznych i kulturalnych. 
Wozysfko oparte na odnośnej literaturze polskiej 
i uzupełnione obserwaeyami osobistemi, zgroma­
dzonemu w ciągu pobytu autorek w Polsce na kil­
ka lat przód wojną.

— Legionowo. Aibura fotograficzne sierżanta 
Adama Dulęby. Tekstem poprzedził chorąży Jó­
zef Andrzej Teślar. Kraków, 191G. Jedną z naj­
piękniejszych pamiątek bohaterskiej kampanii Le­
gionów polskich nad Styrem będzie niniejsze al­
bum Legionowa. Zawiera ono 29 artystycznie do­
konanych zdjęć z pozycyj Logionów polskich m d 
Styrem i Stochodem a w szczególności w miejsco­
wości Legionowo, gdzio urządzoną była główna 
kwatera Legionów. Całość tych zdjęć będzie, nie 
tylko dia uczestników walk i tych co tam prze-

Na Fundusz wdów i sierot po legionistach: Józef i'7wa^ legionistów milom wspomnieniem, ale tak- 
bawrnii ki 40 K zebrane przy wypłacie zasiłkó, -  — — ----- przy wypłacie zasiłków woj-;żo jest ciekawym przyczynkiem do bisttoryi slaw-

l î rnL«0iS™tillhnMT'('cren?Ufe,i: £rono profesorów i nej kampanii zeszłorocznej na wcsłiodnim fron- 
so K w g . c . a ^ u u n m e ł j  g (h i‘ Legioity D isTO zlożyły zaszczj Lne swia-

pmn. y  dectwo bohaterstwa. Tekst objaśniający spisany

L 1Deremugi: grono profeso: -w i nej kampanii zeszłon 
p prtrf. o . , *  w ?  -

81 h zamiast wicnca na trumnę ś. p„ prof. Jana Nowa- dootwo bohaterstwa,.
kr^fuiikcyouaryusze kasy dy,. kolej. Stanisławów (o- barwnem piórem p. J. A. Teślara, legionisty-uczo- 
VVlktor Jash^H 1̂5 «  1 i,0ŚrcJn- Maryi Hudetz; stnika, dodaje wartość i znaczenie tej miłej pa-

Grono oficerów i Tokarzy głównego szpitala rrzer- mi^tue- 
wowego nr 9 w Krakowie przy pożegnaniu ustępują- — Now® książki:
cego na muc stanowisko nadpor. Teodora |kdfinaną »Sto !at ustawy zgromadzeń rzemieślniczych w
fl jfe . '’. !J i 1 R na ,J  undnsz --'don i eiprot po k-gioui- ffrólestwie Polskiemu. 1810 — 1916. Warszawa 
siael, i dla „Kor .-.m zołnierzy-Pol.zkóW1. a mianowicie-: ,rv,„ , . . . . .  ~UT jaĘLtĘĘ  dr Klęsk dr RpsteiB. dr Schneider d J 19U)- Nakładem seifcyi rzemieslmezej przy Tow. 
K< Mński, porucznicy: Matuszek, Hofman. Winter/ pt<p*erania drob. przemysłu i handlu w Warszawie.St/llllllz I „ t A ł.r I ■ -1 trr * . *StoiiiJr i Młynek po 10 k, ksiądz Wawszczak, nn.

-T . -    PO w
Na ogiooy: Kazimierz Bartmióski 20 K.

srrrim , slt roV ,J- ora f»n- Dembowskiego: Za po- 
wt l  f  M. kopystyński^ grono naucz, szkoły 

“z; ‘™- kroi. Jauwigr w Jarorlawiu 11 K 50 h i ka­
techeta ks. Kozak 10 K.

U a staruszki J. H.: Edwardowie Smolkowie 2 K; 
Kazimiera Br. 2-K; Zazislaw de I.aveaax 0 K.

Dra waruszki M k.; N. w. jo K.
Na K. B. K.: Urięcłpiey dyr. policyi w Krakowie 

*1.k  zafn«st wieńca na trumnę s. P. 'aniny Ręhirwi-CZOWMy.
. Dla Daru;, ;i B. G.. Zdzisław de Lsraata 6 K- Woi- eiech Goral 20 K J

S s if lp f  W W nB B lf 5S*Prai,za z - S. K . do wzię-
liiikiJiw i}; Mil! t j j i i i  c ia  I2.T/7.151 ił.n W! TYł51 /tllrnnrftiŁJ p i  cia, udziału w piątkow ej 
piocós: i poŁtwraBj. —  Z lJórka pirzed 'kościołem 

ś w. B arbary.
Hr. Miercszotyska.8110

Str. 89.
Juliuszowi A 1 b i n o w s k a: *0 piecu I kuchni 

w domu oszczędnym*. Lwów 1917. Nakładem Ma­
cierzy polskiej.

Marcin R ę b a c z :  »Z biegu życia*. Kilka
wspomnień dla pomięci młodego pokolenia. Kra­
ków- 1916. St?. 31.

Stanisław S t w o r a :  »U!ica«. »Poexye. Kraków 
1917 r.

i ł
* y/ojenm  Kasa Pożyczkowa. Otrzymujemy ko- 

munikai s srępują y : y zamknięcia rachunków
\Vojenriej Kasy i ożyczkowcj aa ubiegły, arugi rok 
jej istnienia, można się przekonać, iż takowa od­
powiedziała zupełnie swemu zadaniu. W pierwszym 
roku udzieliła pożyczek w wysokości 168 milionów 
koron, podczas gdy w ubiegłym cyfra ta  spadła 
na 62 miliony koron. Przyczyn tego objawu nale­
ży szukać v/ zmienionem położeniu rynku pienię­
żnego. Pierwsze bowiem miesiące po wybuchu woj­
ny światowej przj niosły po pierwszem gwałto- 
wneni zapotrzebowaniu kredylowem niezwykły 
Irak  gotówki, który w roku ubiegłym zmienił się 
niespodziewanio w nadmierną jej obfitość. Wobec 
tego stanu rzeczy, inrtytucye finasowe, posiadają,- 
ce snaczny napływ gotówki, były w możności w 
ubiegłym już ruku zaspokoić w znacznej mierze 
żądania kredytowe rozmaił,, eh warstw zarobko­
wych, wskutek czego zadanie Wojennej Kasy Po­
życzkowej ustąpiło na plan drugi.

Mimoto Wojenna Kasa Pożyczkowa rozwija 
i nadal dodatnią swą działalność:. W zakres jej 
czynności wchodzi udzielanie pożyczek na papiery 
wartościowe, a to w rozmiarach szerszych, aniżeli 
w Banku austryaoko-węgicrskim. Obecnie wyno­
szą pożjczk: tego rodzaju 92% całego obrotu,
podczas gdy pożyczki na lombard książeczek 
wkład ku wy eh kas oszczędności i towarów znacz­
nie zmalały, a. to z jednej strony z powouu obfito­
ści gotówki, z drugiej zaś z powodu braku towa-

Ruziuźntenie dyscypliny 
w  arm ii rosyjskiej.

(T elefonem ).
Graci( 5 kiwietmia. 

Spraw ozdaw ca wojskowy »Grazer Tagcfi- 
post*, om aw iając położenie sna froncie ws-ehod- 

rów, oraz ich łatwego spieniężenia w  obccnycli tiini donosi, że  wśróa wojsk rosyjskich i znajdu- 
wanmkacb. Dział lombardu wierzytelności hipote- ących się na froncie, objawiają się już oznaki 
cznyeli okazał się bardzo płynnym, gdyż upłaty rozluźnienia się dyscypliny. Z ipowodai 'użycia

E-!?.1re t a a  tarze 
© jpKB.e P i W ł i  ęflłiBlswjdt

(Teł. c. It. Biura koresp.j
Ko!onia, 5 Jdwiehnia. 

»iKoeln,. 7j{ig.« w  idlaposizy st Beidiina ipodOcreś- 
!a denindlo-ść oswiwdczenka. izłożonągo przez 
kan-clenza (paiłslmra w  parlamesicio 29 m arca, a 
nawląOTrjąc do kom entarzy, jaikio się  pojaw iły  
w firaeŁe z okazyi wyiwiadu z  hr. Czerminem i 
zjazdu monciroliów w wielkiej głównej kw ate­
rze. -zazmacza: Ubolewać należy, rżo -niektóre z 
tych 'kom entarzy (poszły mylną drogą, -i wy-wo­
lały wrażenie, jakobyśrny zamierzali wystąpił 
wobec nieprzyjaciela z nową proporzycyą poko- 
jorivą. Taka interpretaeya zajść ostatnich dni 
jest mylna, ż e  zasadniczo jesteśmy gotowi ro. 
począć rokowania w ceiacti honorowego poko- 
ju, to  rząd  niem iecki L i tk iiLt-u tjn i o oficyalnic o- 
świaidcayf. Co do wmi-nnków n ie  może być .n ik.t 
w .niopownwści. W tem nawet rozwój spraw w 
Ameryce nic nie zmieni. Tego jasnego stanu 
rzeczy nio (powinny ąu7,yóiruowac m ylne fco- 
m antarze. Mc żerny spoko jai-o cfeckać, jak  się 
gtcsnmki w -obozie muszych nieprzyjaciół rozwi­
ną. My -pozostajemy w  i^pofoojit, opierającymi się 
na powodzeniu naszej 'bi-o'ni ma ląd-zlo i a a  uno-
l-Zll.

ffel. e. tt. Biura kore;jp.)
Konstantynopol, 5 'kwietnia- 

Główna k w a te ra  -donosi dnia 3 ban.:
F ront Dr j a l a :  Stwiet-dzono, że nieprzyja­

ciel cofa się w kierunku południowo-zachodnim.
Front k  a ui k  a  s k i: S tarcia między p a tro ­

lami -wywiadowczy7!!!!!, przyozem nieprzyjaciel 
odrzucony został ze sb.atami.

Na innyc-h frontach nic ważnego.

gossu&tls&t r m f lW k L
(Teł. c. k. Biura koresn.)

Wiedeń, 5 kwietnia-. 
Spraiwp-ndan-iia szta.hów -niioprzyja^-iełskich:
R o  s y a: Front - z a c h ó d  n i: Wymiana o- 

gaia i starc ia  wywiadów. We wsi Kochedka na 
'i'ółino-ony wschód od- Grzcclan ogień naszej arty- 
loryi- spowodował natychm iastowe ijaiża.ry i 
ekaplozye w składach amimicyi.

Fio-nt r u m  u ń s  k i: Na południe od rzeki Uz 
nieprzyjac-ieł usiłował zaa-Uakowaó nasze1 pozy- 
cye, ale został odparty. Na reszcie frontu wy­
miana ognia- między- oddziałami wywiadowczy­
mi.

F  p n t ł k a m k a s i k i :  W cflccJky Pen-djwin ko­
ło w si G augadah, o  15 w iorst na południe od 
Ban, nasze w ojska odparły tureckie ataki. W 
okolicy IlanyiKim nasze wojska ohsa-dziły Mi-na- 
taT, Cztótuk i Seiipna i- sciłgały wojska tureckie, 
cofające się w kierunku n a  K asr -i Szirine.

Na m orzu Ozannem łodzie t.-orpedcw-e zni­
szczyły iprzy wybrzeńu anatólijskiem  dwie na- 
ładowiMie barki j ogniem działow ym  'zburzyły' 
dwie szopy w  tpobliźn Ke-raSsund. "

k K k K  CMlKsira ds c riill.
(TeL c. k. fenr^np.'

Petersburg, 5 kw ietnia. 
M inister wojny G u  c z k -o w w ydał rozkaz 

dzienny w  którym  ,podkreślił, żo czynna arm ia 
potrzebuje nowych izastępów' -oficerów i znacz- 
nyoh ipcsillków Dlatogo oświadcza nn-nLster, że 
żadan oficer ani żołnierz, k tóry  na tyłach a r ­
mii n ie m a (pożytecznego -zatmiiniania, nie śmie 
tani pozostać, lecz natycnm iast musi iść na 
front. M inister (poleca rcrwn-ocześnie wszystkim 
komendantom ariiii:. j 'przełożonym wojskowymb 
okręgów admiu-bt-racyjnych, by zbadali listy, 
zajętych tamże -ofoerów i żoiiiicrzy i zatrzymali 
z nich tyłkc tych, k tó rzy  f&kty-c/inic są niezbęd­
ni. Ws-zystskich innych należy 'przenieść d e  puł­
ków’ rezerwowych, a.by ich szybko wwkształr-.o- 
no I Lezawłocsaiie w o ła n e  do czynne armii.

łfóJandya wobao Rcsvi.
llel. c. k Biura nrtrusp. (

Ha.ca 5 kw-ietmia 
IlcJeodcrska ageneya telegraficzna donos-’: 

Rząd holenderski n e uznał jeszcze oficyalme 
tymeza.-:ov/ego' rządu w Rnsyi, W z  polecił po­
słowi holenderskiemu w Petcrsburcn. by utrzy­
mywał póloticyalne sitosuiiid z nowym rządem.

P
alr-

p i s m

p:msi mśiaiiilii
/ (Tel o ł Biur* 6 r , . lSn.

W iedeń, 5 kwietnia.
(Ktomundtat, sekro ła iya tu  Koła). Na posiedze­

niach komisyi parlam entarnej, k tóre odbyły się 
30 i 31 marca, tudzież 3 i 4 kw ietnia b. r., zu  
kończrno narady nad sprawozdaniem podkomi­
tetu tej kamisyti co d-o ukształtow ania -przyszłe­
go staaiowkdia Gałicyi, zapowiedzianego mani­
festem z dnia 4 listopada z. r. Piajjekt ten, m.v 
jący siużyć za. ]xidstawę rokowań z rządem, 
przeelrożony zostanio do zatwierdzenia Kołu 
pokkiesnu. W  tym-icchi zwudane będzie posie- 
dzcitie K oła do \Viodiiiia na  w torek 24 kw ietnia,

IPotyv,a w yrek*.
Wiedeń, 5 kwietnia.

W -uzasadnieniu w yroku w procesie K r a n .  
a a  i tow arzyszy podkreśli] trybrunił, że nij 
moż.na zajprzoczye, iż Kranz ma pewną zasłuci 
przez to, iż umożliwił d \ v ę  świeże-gc piv;J 

t dla żołnierzy n a  froncie. Trybunał jest j-ed-milj 
przekonany, że H nm z uczył Biura za.kup.ua piw-j 
w -mmis.enSi,w!o w ojny jako  narawau-u, by rob'< 
interesy z niwom w celach podbijania cen. Obo, 
ję tną  jes t o-kolioznośe. czy K ranz sam się chciał 
wzbogacić, 'ozy chciał innym korzyści zapcw  
nić. Zresztą byt on osobiście w im/.rosach lycłj 
zaangażowany, pa.niewuż jako akcyonaryu-s^ 
i członek -rady nadzorczej uazastnrozy w czy­
stych zyskach  Banku Depozytowego. Nie ulega 
więc wąt.pliwości, że zakupiła dokonywaj w celi 
podbijania cen.

_ T rybunał •ośv.-iadc-zył następnie, że nota. mi- 
■nis-leiRsi.wa w-ojny nie została użyta jako środek 
dow cioryy, ponieważ stan  rzeczy wwjaśnlony 
zus-^ał w -całuś-ci ipuzez (przesłuchanie -ministrów; 
Za n.oonent oindążający uznał trybunał pow ta­
rzalnie się czynu karygodnego, wielki zysk i 
-przeprowadzonych interesów, jak-oteż o-kolio-z 

l ność, żebrowa-ry uitizjunane były  w mniemaniu 
ji-ż dostana -piwa nrzoznacz-ona jer.t dla wojska 
" Za mnmebt łagodzący przyjęto , w, oiskarżenj 
dotąd me był karany.

O wpół do 2 po południu obrońco d-ra Kran 
za, d r  Beneuikt, zjawił się w sądzie krajow yir 
i złożył żądaną kaucyę 1 mil. koron w aust ya- 
ckiej pożycnco w’ojennej.

SMSśfttoo Ks. E. Cdestsitsi.
(T elefonem ).

Budapeszt, 5 kwietnia.
j<A’z Est* donos o sam obójstw ie członka wę 

gierskie-j I^by panów ks. Eugeniusza O d  e s  
c a 1 -c h i.

Ks. Od-esoaJchi zgłosił się z  ipoc7.ą.tkie(ai wmj- 
ny do służby -wojskowej, w krótce jednak mia- 
nowany został szefem XII (ymzeuny.d-ov. ogv)) od­
działu (ministerstwa wo-jny, założył fabrykę kon­
serw w ielką b-odowle śwnń i inne przedsiębior­
stwa. W poniedziałek w  nocy przybyła do mie- 
sżk«nia księcia kom isy a kontrolna, złożona i 
18 członków. IV czasie kontroli ks. Od es ca leli i 
wyszedł do  drugiego pokoju, gdzie c le b ra ł so  
błe życie.

iidz.ieJonveh pożyczek instytucyoin kredytowym 
były bardzo wydatne.

Wojenna Kasa Różyczkowa posiada w krajach 
koronnych 35 zastępstw-, z których trzy (w Gory­
cji, Tryeścio i Zadarze) na razie nie funkcyontiją. 
W Galicyi istnieją trzy zastępstwa, to jest we Lr.o 
v ie, Krakowie i Przemyślu 

Obrót interesów Wojennej Kasy Pożyczkowej 
wynosił w roku ubiegłym 110 milionów koron (w 
1915 roku 231 milionów koron), podczas gdy stan 
udzielonych pożyczek osiągnął z końcem r. 1916 
kwotę 118 milionów koron, to jest o 13 milionów 
więcej, niż w roku poprzednim.

Największy obrót (86 milionów koron) wykazuje 
naturalnie zastępstwo w Wiedniu, jako w centrum 
oórotowem. Drugie zaś miejsce zajmuje zastęp­
stwo w Krakowie (z obrotem ponad 7 milionów 
koron). Z mnvch zastępstw posiadają znaczniejsze 
4 roty: Praga, Grac, Morawska Ostrawa, Lwów, 

Cbeb, Lubiana i inne.
Wojenna Ł asa Pożyczkowa ieat instytucya nań

kulei do  tramąportu żywności z  głębi Rosy i, do­
wozy na front są baraso nieregularne. Z togo 
powodu na niektórych odcictkach frontu przy­
szło do wykroczeń ze strony żołnierzy,

-Z togo jednak  —  oświadcza 'korospondenit —  
nie należy wyanuwać żadnych wniosków

W o s K i  a  u i O T s i o M i !  f i i e m t ć t a  
® Angin.

Rotterdam, 5 kwiottaia.
W  angisiakiej Izbie gm in dep. T h o m e  wwro- 

cił się «lo rządu z zapytaniem, ile prawdy jest no 
pogłoskach. ż« Niemcy przedsięwzięli elcutecz- 
L.ą próbę wj/ładowania wojsli na wybrzeżu 
szkockiem i por’ Lowcstoft.

Dop. Thone dodał, że iwtśródi itókiości panuje 
'niioapisaina (pa/oika.

B o  n a r  L a w  odpowiedział iniien.em rzą­
du żp. ma nic nio wiadom o o taikiom najściu,

przeciw Htasal prori źaryesBBtau.
Berlin, 5 kwietnia.

i»Taegl. Rimd-sc.hau*- donoei ze Sztokholmu:
W Peleiisibnigu odibyły ^ię zebrania, u^ządzo- 

ue (przez radykalnych ©ocya-l&tów, na których 
uchwalono nie uznawać rządu prowizorf/oansgo; 
powzięto też uchwalę, polecająeą kowStetówi 
rohotniezeruu, aby b-W/zwłecznie usunął rząd 
prowizoryczny, a w jego n iejsee utworzył nowy 
rząd, ztażohy z żywiołów radykalnych.

Sti-tótwsate CJlslkfeS HflsaŁ
(Telóforc-in'-

Wietkń, 5 ikyi etnia-.
Dżienm li iuiej.ve dant-szą zo  SzłtoUirohnc:
V/. ks. Mikołaj Mi-:t>łajewicz został areszto­

wany w Liwadyi. Ai&srtowntio też w. ks. Cy­
rylu

W. fes. Elżbieta Fe-o-d cTown-a oraiz w . fes. A.m 
drze; Wi-od-zimieraoiwicz złe-żyłi jn-ztotsięgę wiei- 
n-ości rz,ądowi prowiz-oryoznemu.

Ofiary rewotey*.
(Tpleionom )

Wiedeń, 5 kwietnia1.
■»'N. W. donosi-: Były mianstea dwo­

ru carskiego bar. F r e d e  r a k s ,  którogo z po- 
lecenia rządu Towmlucyjnego arenzó.owano, oraz! 
gubcwnaitcuowi-e Tweru i Samary popadli w o- 
bląkanle. Admirał K a r t  o s , 'Orta '-ipr-ciyd «r>t | 
sądu marynarki -M o c o r en  jc o popeŁJii samo 
bójstwo.

Doradcy fraftcussy I s&pslscy 
vi ^8t8?si3urę|u.

Wietleu, 5 3ńvicŁaLat
-Der Abend« donosi: Do Petersburga -wyje- 

ckaii delegaci angielscy i francuscy, którzy po- 
zostaauj w stolicy Koc-yi w charakterze dorad­
ców rządu prowizoi yeznego.

wybarj fio kensfyiuanfy rasyjskłel-
( T ei. o. k. B iu ra  borei-p .J

Bem, 5 fewictiib1.
Berno. .Do -SPÓtrfc Parilsieiri« donoszą z, Potors- 

bttrga, że wybory do komstytu :mry mają się od­
być najrłóźnaej *z ipoczątfcioon lata. Nie można 
było uisikin-owić terminu 'wezeiśniejszego a powo­
du (trudności iprzy ulkładaniu list itvyborcayeli.

Kanitesmcye u  0d]kq 0 foty).
('lei. «s. k.. Biiirs- Korf.spo

Petersburg, 5 kwietnia.
Według doniesienia, peterabuirskiej agencyi 

telegrafmanej, 2 kwietnia odbyły się ponownie 
manilesłacye roranait.ych części wofek garnizo­
nu peteraburskiego przed paLacenr tanrjdzkim, 
Żołnierze nieśli czerwiono chorągwie f  napisami 
jak n. p.: Chcemy iść ma frem! Między imiymi 
i prezydent Dumy R o d z i a n k o  węygdosił mo­
wę, w kiórej powiodzfał, ze wolna Rosy a bez 
zwycięstwa nad Niemcami nie mogidby się o- 
stać.

Dalej donosi Agencya, że oficerowie szkoły 
artyleryjskiej Miehalowdriej wyrazili w obec rztp 
du tymczaeowego naudzioję, że on 'jjoprowadzi 
Rosyę do stanowezegc zmycięstwaaiadzewnętrzr 
-nym nieprzyjaieielem i żądaF. pracy około spo­
rządzania, aanunicyi dla armii i floty. Wszyscy 
artylerzyśei sii zdecydo-wajii oddać całą swoją 
wiedzę i swoje siły służbie odnowionej Rosy i.

Petersburg, 5 kwietnia.
Ag, p e t  Nadchodzące z prowincyi wiadomo­

ści stwierdzają, że ludność jednomyślnie praenie 
dalej prawadzić wojnę aż da zwycięstv a. Przed­
stawiciele kozaków oświadczyli na wielkiem ze 
braniu w Tyfusie, że wszyscy kozacy pragną 
przyłączyć się do ludu i przez to zaprzeczyć po­
głoskom, jakoby etaty rząd mógł liczyć ma ich 
poparcie.

W Charkowie odbyła się uroczystość rewolu­
cyjna. w  które i wzięło’ udział oU.UUO iprz-edstowk

l o o  f i n a t i s t s w a  

m i a s t  g a j i c y f s f c i G h .•w «- #
doruuri).

W iedeń, 5 fewietma-
Wczoraj zjawiła się u ministra skarbu depu- 

tecya miast galicyjskich, która przybyła tu ce­
lem poozynionia starań o u-dzielenie pomocy fi­
nansowej dla miast galicyjskich. W skład de- 
putacyi wciliodzib: K-cla .połsŁiogo dr B i-
1 i a s ik  i, dr L e o  jako (prezydent miasta Kra­
kowa, posłowie -S t e s ł o w i c - 7 ,  i G ł ą b i  ń- 
8 k i, jafeo przedstawiciele m. Lwowu, oraz po­
słowie K i o s k i  i M a i s« , jako reprezantan-ei 
innych aniast ęalifcyjgkrcb.

Kouferencya dopwtacyi % ministrem skarbu 
ókre. Spi-temarclleri m ti'wała ipółtcrej godziny. 
Dopukicya ipnaadłożyła menro-yał, 'przedstawia- 
jący cięibte położenie finansowe miast galicyj- 
skłeb, oraz mie-dostateezjną akcyę pomocniczą 
ze strony Tządu. MemeTyał dom aga się dalej j>o- 
mocy dla finansów miejskfcli, iwrzcd-Jnżcnia ter­
minu zwrotu aa-ii-ceek, albowiom zwrot -ten za­
raz no wojnie, dla miast finansowo zrujnowa­
nych, będzie niemożliwy. Snecyalnej pomocy 
dcnsagatio się dla Kratkowa j Lwowa, albowiem 
oba to m usta ogromnie ucierpiały, pierwsze -z 
powodu przymasowrtj ewakuaeyi, drugie * po- 
wodu inwazyi rosyjskiej.

Pe szczególow-em omówierrifu sslnsunków fi- 
nanBOwych Lwmwa i Krakowa, minister skar­
bu dr SpitzamicHer -oświadczył, ze śanadom ;ee 
trudnego położenia, -w jakiem zatajdują się  mia­
sta galicyjskie i gotów jest w dalszym ciągu 
wdrocyć akcyę pwnoeniez? j ją pizeprowadzic.

Co Kię tyoŁT szczegółów, to r;omoe ta ma być 
tsdzietiT.a dla każdego miasta z  -osobna, bądź 
to wipr*ftt przez -ir lmpteistwo slra rbn, bądź też 
praoz Bank Krajowy dla miast.

UcZicetaiiey ikonfe-reneyi odnieśli -ważenie. 4© 
minister akartiu dr SpitzmucIIer jesi życzliwie 
usposobiony wobec poruszonych życzeń i u 
spruwieaiiwionym żąr.anion; zadośćuczyni.

Nowe przenigdy wej^icowe 
n j  W ę g r z e c h .

(Ttleform eG .
Wiedeń, 5 kwietnia.

»N. W. Tagblatt* dmiesi % Bn-daipeisztu;
AV dz/mrukaeh weizora.jszycli -pojawiły ■sio u- 

rzęćtowe do-nieslcaih o  zarządizenk ponownego 
przeglądu mężczyzn od 45—50 roku życia, k tó­
rzy mają się 'zgłosić do ‘20 brn. W szyscy zwol­
nieni ze 6iużby czynnej maja się r6’wnież po­
nownie zgłosić do przeglądu, względnie przed­
stawić przyczyny ich zwolnienia.

TttelłHStzas i tełetroSczse
sMilsiości t  K. B t e  Ksresp.

z dnia 5 Kwietnia.
Powrót pary cesarskiej.

Wiedeń. Cesara i 'C©sa.ra.owa dziś o  g-odz. 3 
po {połudnhi wrócili do Lazenburga.

Uwolnienie metropolity ks. Szepłyck ego. 
Lugano. ^Osfconrato-ro Roman c « donosi, że  

Stolica Ap-ostoisika, która już (poprzednio kilka- 
krotaiie prote«toiwała przeciw sposobom obeho- 
dzenia się Roeyi z lwowskim gr.-kat. arcybisku­
pem fes. S z e p t y c k i m ,  tuż -po wybuci n re- 
Y-.oineyi zwróciła urwagę wraedsta-wiciefe Rosy i 
na uwięzicaie arcybrs-icupa i wyjednała jego u- 
wbki-m e.

Odznaczenia.
Wiedeń. »'Wr©ner Zeu-imig* agławzac Cesarz 

nadał krzyż oficerski orderu F/ancfeskt* Józefa 
z dekoracyą w-ojermą -zwyczajnemu .profesoro­
wi anatomii w unwors^tcc-ie lw.rwiskim drów  
Józefowi M a r k o w s k i e m u ,  (przydztelcnemu 
do wielkiego ruchomego lal-o-ratorynrm epide- 
noeznago nr. 10 c. k . strzelców.

Cesarz nadał krzyż kawalerski orderu Frane 
ciszika Józefa z dokoracyą -wojenną raacy skar­
bowe urn Józefowi K u b e o o w i  - 6  HcreftaTzom 
skarbowym Józoicw-i P i T z e r o w i  i drewi/ 
Mureinowi S z e I i d z  e.

Mianowania.
Wiedeń. vW . Z{g.« ogłasza: Mimiistor handlu 

aaanhi-nowah szefa sek cji w  miutetersticie han­
dlu tajnego radcę Ryszaarb R i c d l a  generał 
nym komisarzom dla gosmodarki wojennej i 
przejściowej, a jego zae-terpeamu ezefa sekcyj 
Henryka K a u t z k y e g o  i radcę mimcteryul- 
Dego Fryderyki K r e n u a,

Jtwister robót if«ibi7eanyen Hamiaimwał cke* 
miska F-raocisrfca A n ,g iro  s-rt 6fcteF*ym komisa 
rzran górniozynn w stanic urzędnuków djrekćyi 
faibryki olejów imaeralDych w  Drohobyczu.

Ksa^aa m *m
Ddpoifłcrfzłainy redaUJsc:

K I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaucsi

R U D O L F  6 8 M A N

(Artykuły
< N ® d e s f a n e .
• tym dziele nie pochodzą od redakcyi)

Poiepszefiie e< siyds tdrtuia
RUłGiillHiS'0.
(Telefonem ).

Wiedeń, 5 kwicitnia^
W o tanie zdrowia prezydenta R ntow kiego  

aaBtąpiło znaczne polepszenie. D-- -Rutowski 
przecJiadzai się we*oraj killcr godzin pe poko­
ju; otoczenie- ivyfraż* -nadzieję, że di Rutowski 
wkrótce wróci zupełnie do zdrowia.

Po wyj oku w procesie 
Banku depsiytuwago.

(Teł. C. k. Biura korerp-l
Wiedeń, 5 kwietnia.

IV eprajwio w-jraoku <na K r a n -z a i -tow. dc- 
noĘzą u-zupełniającio: Po -odczytaniu uzaisadnie- 
nia -wyroku, obrońca zgłosił zażaienie nieważr.rr- 
ści i odwołanie, po-ozem prokurator zażądał u- 
więzi-enia Krauza z mowodi1 możliwości tuciecz- 
ki. G.dy następnie obrońca, oświaaezył isię prze­
ciw uwięzieniu, OT/ońtualinie zaproponował pół 
miliioną -koron kancyi, trybunał zgodził się na 
wniosek o wydanie nakazu uwięzienia, ale -od­
stąpić od jego wykonania, jeżeli Kranz złoży 
mi U on koron Kauczb

Br j m  m m m m m
rańea cesarski i eiuer. c. k. prof semiaar.
przożyAcnzy la t 82, po długiej a  ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Saicra-mcuttani. za  
snął w Panu dnia 3 kw ietnia 1917 roku.
W yprowadzenie zwłok z <Lomu żjiłobj pod 
L. 3 pray ulicy Mikoła-jsrdoj na mie.fsct 
rviocznego spoezjm ku nastąpi we czwartek 

dnia o 1). m. o godzinie 4 po południu.
X a ten  sm utny obrzęd st-r- -pkana żona, syn 
i synowa zapraszają Kiewnycłi, Przj ;ct- 
ctół, K-cłegów- Zmariego-, Znajomych i po­

bożną Publirrność.
N abożeństw o ża łobne

odludzie ei> we środę dnia 18 b. m. o go ­
dzinie 9 rano w  kościele 0 0 .  Iurpucynów. 

Osobne zawiadom ienia nie bedą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy łGonoordia* Jana Wolnego 
w Krakowie.

T o d s i e k o w a m e .
Wszystkim KTewmym i Znajomym wyrazy 
współczucia w ciężkiej chwili, a w szczególności 
J W. Panu Dr. B. G r ii n h u t. o  w i za długo­
letnią, troskliwą i bezinteresowną opiekę koło 

nieodżałowanego męża i ojca i
W I L H E L M A  F R I E D M A N A  

składa ia scrdecziae dzięki 
3113 .Żona I a ĵo. t



n f - f m n o w A k b f  o s. a  A

P a n n a
*  w ia lc le tŁ lą  p ra k ły fią  akia*  
puW ą, posiadająca kaucję, poszu­
kuj* posad; ek óp ew yea isd  lab 
Ł a  ly e r t l .  Zgłoszenia: Z ofia  D o- 
ry n « k , H ząska , ooczt* Mydlniki 

3069

m a r i n a
pisząca biegi* na maszynie, oraz 
stenografująca, przyjmie posadę na 
gadzin; popola&uiowo ew eni cal;  
dzicii. Zgłoszenia pod „Bi‘jn v s tk a “ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

3070 1 a

• A s
w  K rak ow ie , w śrCJmn^cia, b»r- 
i  ii dobrze się lentajucy, x powo­
dów familijnych zaraz do nabycia. 
Bliższa wLdomość w kancela.yi 
adwokata S c lim n d lin g " , u lica  
B e r m e U c k a  10. 30S1 i  a

E ls k i r y w o
lazi wki ofizoaęda śoiowe, wspanialej 
jaknfai, bezpieczniki, i  t. p. prur- 
bor; elektryczno polce* najtaniej 
naprawia lamp; elektr;czne, prze­
nośne EL NłetuOiS, optyk i mecha­
nik  K raków , u k  B a . e l l  k  a 1S 
Tslefo S175 2131 13 13

M iselgfn
nadeszły znakomite w ó ik i ,  l ik ie ­
ry , ram y , k o n ia k i, -# ia a  w y- 
fiu/OWP.. f  sny uizkie. Ul. Karma 
iicka 17, ilichał E akia. 3068 1 3

t ó l iM S f
z frebliwskim kursem, dawniej była 
ochrouiarką, poszukuj* zajęcia do 
dzieci w domu prywatnym od 1 -go 
m._», Zgłoszenia przyjmuje a d n u .  
,,N Reformy" pad Królewlanat. 

3091 1 2

C g r o d n iK  f r a n c i s z R k
sinku resady. Adrez Wieliczka, 
Lednica Dolaa 80. 3099

K u p l t ^  
w d so k  d z ie c ię c y  w dobrym sta- 
lie. O wiadomość proszę kartką ko- 
re:p.: Marc* Wątorek, Kruków, ni. 
Andrzeja Potockiego 1. 7. SiOl 1 2

D Y R F K T 0 3  K A S Y
pnyjm ie administrację kamienicy. 
Zgłoszeni* pod „D yrek tor  3 1 5 “ 
przyjmuje Admin. „N. Eeformy".

3078

Umd c ¥
g o sp o d y n i oraz ogrodnik** na 
stół i  dobrcmi świadectwami oraz 
praktyką gospodarczą, tta większego 
majątku poszukuje Włościański 
Zwiuzok pcodacentów pasry i zbo­
ża, Kraków, u?, Radziwiłłowska 8. 

3066 1 3

Sm w y z s a ję c la
i  pokoje tsmebiowane, słoneczne, 
frontowo, ewentualnie z knennią. 
Ul. Staacncka 20, II p., na lewo. 

3060 1 3

P a ł y e z k l
dl?pp. urzędników państwowych, an­
tenom. i prof. gimn. za knndyktem 
załatwia Baj korzystni oj Reprezen­
tacja I. ogólnego I’cw. urzędników 
we Lwowie, ni. Pańska 1. 8, 1 p. 

3090 1 9

Przy plantach  
fflieezkaftla.: 3  i 4  pokoje, komfort, 
od i maja lub 1  lipca. Zgłc-sz. list. 
pod Łata przyjmuje Administraoya 
„N. Reformy 3092 1 B

«łfê = CzTrartoIr 5 K w ietnia 1 9 1 7

(Sioźytzninis gal
k s i ę g a r n i  § *  i ł . -  E r z y £ a a o w s k i e g o  w  U r a l o w i ©

zostaia przeniesioną &a ' L Ł% * L 12 (S r a s i i l

Wypożyczalnia ta  j<=st bogato zaopatrzona w utwory muzyczne m fortepian 
(3 i 4 ręce), skrzypce z fortepianem oraz v ie !ki wybór pieśni dc śpiewu.

Warunki: 2 M» 3 0

do sprzedania w dzielnicy XVII, 
przy koszarach Obrony krajowej. 
Wiadomość: Łobzów ul Lą-zn* 6. 

3100 1 2

Do egzaminu sądowego
sprzedam, ewentualnie wypożyczę 
kempiet książek i skryptów. Do' po­
zbycia również komentarz Stuben- 
ruucha, VII? wydanie. Kupię, wzglę­
dnie wypożyczę skrypta do egza­
minu Listery-znego, tudzież Ozer- 
kaw skhgo: Politykę ekonomiczną. 
' j g h  "zenia list. prznjmnj* Adrain. 
„N. Reformy" pod 102 . 309G

F r e M a i s k l  •
dobrze polecone, poszukują do- 
«kd przez Eiyr*o M atyld y  
E z r s n e r ,  Kraków, Koeha- 
aowskj go 12. 3077 i  a

J |

uczciwego, trzeźwego, wolnego 
od wojska, poszukuje zaraz 
Krakowskie Iliuio ogłoszeń, 
Kraków, Dunajewskiego 9. 

3004 l  3

narożny, skl -powy, z kilku ut-ikacyi’ 
'ront., na parterze, przy jednej i  
najrncbUwstTch ulic (stucya tram­
waj. obok), >4 1  Upc 1917 r, aa 
wynajęcia. Lokal odpowiedni na 
szynk lub restaurację które już 
od szeregu lat się w nim znajdują 
n i przedsiębiorstwo przemysł., biuro 
i t. p. Wiadomość: ul. Długa I. C5 
I p,, n gospodarza domu. 3098 1 3

R o d z a j  a b o n a m e n t u mi*ł. k w * rl pfitrooi. rotzals K a n c y a

Adonarcnnt b sz  pramil

I. miejecowy 

a) 4  kawałki 2 5 0 6 0 0 1200 2 0 0 0
;■ 6 koroi

b) 6  kawałków 3 DO 8 0 0 1600 3 0 0 0

(z prawem zmiany każdego dnir.)

II. zamiejscowy 

30 kaw ałów _ 1 0 0 9 18 CO 30-00 12 keron

(z prawem zmiany raz na miesiąc)

wydaje OfclaUy, Ul. Sławkowska 11, 
8006 2 15

P. T.
Niniejezam  ZŁwiaćan-.iaiB, iu  

z dniem 1 kw ietn ia  19 i  7 r.

S k U k U r f r i l a i u f j j . g

o z  lnkted lysosjciczii
przeniesione zastały

UW K a .u n iib S P  1 .6 .
3007 2 6 , Z poważaniem

S a b i n a  K n f ib e l*

Były H aóciclel sklepu
obecuie na kierującej po.-rdiio. pra­
gnie ją zmienić. Wolny o i  wojska, 
lat 37, żonaty. Reflektuje na po­
sadę stałą, jalźr kierownik wiąkśr.ego 
prz idsięblorstwa, jako zastępca' wła­
ściciela, do większego biura handlo­
wego, jako rachmistrz do dwora 
lub jako potTóżujacy. IV łnducj ję- 
zykiem polskim i niemieckim. Mogę 
złożyć kaucyę, Zgłoszenie pod 8 . S. 
przyjmuje Aćmir. „N, Reicrmy*.

3025 2 3

wolny od wojska, % dłuższą p u l 
tyka gospodarczą i fabryczną, pv 
szukuje posady jakiejkolwiek. Zgło 
szeuia pad h . V7. przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy". 2979 2 1

O gród
w a f iy w a y  i  o w o r o w 3  obszaru 
akoło awu iaorgC», m u i  do wy­
dzierżawienia. WiadomeJĆ: Podgó­
rze, al. Eraizewskiego 17, I piętro. 

3011 2 3

ł l
ł. Macudzińsklego w Wadowicach, 
poszukuje magistra fy) farruacyl, 
wolnego od wo;ska. od ]l czerwca b. r. 

3039 2 3

Zamówienia z prowincji zalaiwia sią odwrotnie. W szoikie wpłaty, kere-. 
spondencyę i  zwroty nut należy uskuteczniał pod wyżej wymienionym auresem

R ’
toby znał miejsce pobytu Mar­

cina Kosł erskiego zarządcy 
w Kuchodole, p. husiutyńskif- 

go, zechce łaskaw.e donieść Maryi 
Kosłerskiej u pp. Popowiczów w Jor­
danowie. 2945 3 3

1 1 0  r a r h

Dsm p?6trowy
z piekarnią i werertatem kowalskim 
w oficynach i sklepem frontowym 
w Przemyślu, przy głównej ulicy, 
do sprzedania zaraz, V\K/ad bardzo 
mały. 4 1/. pożyczka La" ku krajo­
wego. Wiadomość u Władysława 
Bawara, 1 ruh6i V,Tieiki (folwark), 
p. Przemyśl. 3086 1 2

I t o u r y
icaterace, meble wyścielane 
łryrabiują i przerabiają naj­

taniej
K s M c S i i g

z jc A b ó ic z c b o  w a .* j z < a iy  
t a y i c C i S L o  -

Ib rzego Be;s innera
M m  t e l l t l a  I Z

fProsr<ę zwracać baczną uwagę 
na firm^ fc s ic lis iią  tylko pod 

1. 31 j .  3080 l  15

i instaluje d zw o n ili c lek ir  
t e ls f o s y  i wszystko w  za­
kresie eicktryŁi* rutynowany 

eJoL fźp -am csH iM il:
T, A r iTtaiys, Kraków, Zybli- 
kiewicza 15- asie 3 3

»L Karmelicka 4S, II p 
2137 20 20

na prawo.

O B R A Z Y
•rygirraOy: Aaentowicza, Ajdukic- 
wic/.a Pałała. Malczewskiego, Kcs- 
•ata, Wyczółkowskiego, Stanisław­
skiego, Tetmajer.-*, Zmurki, sprze­
dam, Oglądać można każdego dni* 
od godz. 1 0- taj rano do 5-*ej po 
południu. L'l Pijarska 9, I piętro, 
drrwi, r.a lewo. 25uo l j  15

S y p ia ln ia
kawalerska, sfy'owa oraz 2  L i u r k a  
do sprzedania, UJ. Wolska L 11, 
pai-er, na lewo. Oglądać można 
międiy gedz. U * 4 p- południu. 

3097 1 8

iM lak
nieblesai. zo zbioru r. 1916, bardzo 
ulenny "W niedużych ilos"ciacn ma 
do *bycia Jerzy Kraskowski, Kra­
ków, ni. Sienna 5. 3093 1 2

P u l i  ń i r a i f
209 do C00 morgów gruntu 
o dobrej glebie z budynkami 
gospodarczenai przy szosio i 
nieda^ko stacyi kolei. Zgło­
szenia z podaniem warunków 
nadsyłać dc adw. Dra Felik 
Borowczyka w Nowym Sącza.

2604 5 5

b. instrnktor w Kraj. Szkoło Itzc- 
mieśi., poszukuje posady w Rr-nie 
lub instruktora w zakładzie. Zgło­
szenia tylko list. pod „Pi zykrawacz* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy", 

2948 3 3

poszukuje posady od 1  maja b. r. 
w bliskości Krakowa, wzgtęónie 
gimnazyum. Adres: Skuitczia, dwór 
ZyłfcłlEa, p. Ropczyce 2847 4 4

1’OSZISM jC s i ę  
zara* 3 pokoi, o ile możności ume­
blowanych, * kuchnią i  łazienką, j 
w okolicy sleji Mick ewicza bido 
Stlwstorse. Najchętniej wilii z ogrc- ' 
dom. Znłoszaaia przyjmuje portyer i 
hoielu Franonzbiego. 2856 5 7

K e a c ,  Z a l s f ś s i  s u r z g i s i f  S f e u p a a

l€i«4K ¥ i TELiSZM ICICIi!
Krabie ni, Fiorpaislta L. 7, i p. (pal Maika luM

Poleca obraz atu j RacciareLoga i sto kilkadziesiąt sztychów starych, 
znaczny wybór mebii niw ., ant. i  użjb . Pokój kinb. mah, nowy, 
UsharmoniuTn, fortepiany, rerwantka ant. i  różna przedmioty dekora­
cyjne. Priyjm nii meoi* w  komis, 1571 9 0

iii
jak AKentowicza, Tałata, AjdtiKiewirza, Kos 
saka, Wyezóikowskiogo, P'oirovvskiogo, Czaj­
kowskiego, klarkobricza, Malczewskiego, Kar- 
póiskiego, Iiaraockiego, Tetmajera, G roi ta, 
Małachowskiego, Styki i w. i. do sprzedania 
po wn&Łh  na wystawie obra­
zów „C as^ó rk a^. Kraków, ul. Sienna L 2,1 p. 
Wystawa otwarta od g, 9 rano do 8 wiecz.

P o s z u k i w a n a  o ś c i ) ?
pisząca na maszynio pc polsku ij  
niemiecki? bez tarzutu. Zgłoszenia: 
Biuro prozydyoine Czerwonego Krzy­
ża, ul. Basztowa 6. 30*5 2 3

dnia I kwietnia, wieczorem, broszkę 
z siedmioma brylancikami, w kształ 
cie wężyka, oprawioną w platynę, 
w drodze z ul. Zwierzynieckiej, 
plantami, dc ul. Jagiellońskiej, pla­
cu Szczepańskiego, ca ul, Ringą. 
Łaskawy znalazca reehce oddać za 
wynagrodzeniem 6C K, na ni. Długą 
1. 24, na parterze, do J. Sarny. 

3032 2 4

Adwokat

Dr Ite fi N eta
w Żywcu

poszukuje natychmiast 
rutjmowanego ^koii-
C ^ p I t e S i t i ł .  2705 6 9

K u p l ę
rentowny, korzystnie obciążony, nie­
wielki d o m  czynszowy, z wkładem 
około 30.600 K. Zgłoszenia z pola­
niem obciążeń, czynszów i ceny kup­
ca pod 3 9 .0 0 0  przyjmuje Admin. 
„N\ Reformy". Ł88C 3 5

Kupi je  i sp rzed a ją
s ło to , ii. Bhra, b ry la n ty , uran 
łfu elk ą  b l iOtes-yn, n o w ą  1 a a -  
ly rza ą - płacąc najweższą cenę 
J. Cyarkiew c* zakład zegarmi­
strzowski i jibilerski, Kraków, ul. 
S ła w k o w sk a  24 . 841 2u 40

kaupatrając* każd* gospodar­
stwo w mięso i jaja

W  di a i M  b f d
na iperządzanie karmy, reczss 
i ailnikowe, kapuje się najlepiej 
wproit u .-sli k o r l'a  ll S U ,  
Inzerador! k o ło  rted la. 
Żądać wialk agł płucaającega 
katalogu Kr 4o. aa 1  K 
w markach. 1999 10 13

BGioazEiiis litytacąi.
Daia 06 kwietnia 1017 r. odbę­

dzie się w U-zędzie gminnym w Ma- 
fcowje licytacja na 829 sztuk drzewa 
na pniu, obejmującego około 570 
metrów kubicznych.

Warunki ao przejrzenia w kan- 
ceiaryl urzędu gminnego w Mak iwie, 

Burmistn
2919 3 9 O latm an

w każdej ilości zakupuje pralnia 
.Tęcza". Kraków, ul. Czarnowiej­
ska 72, płacac najwyższe ceny. 

‘2871 5*5

F G fr ^ e b r s s  z a r a z
z d o ln e  sp d d siccB rk l I s isn * -
Orar tt i t  dobrem wynagrodzeniem. 
UL Kanuelioka L 28, II p,, froat, 
strona prawa. 3018 2 2

Kupię

kamienieli czy&szows
dłagiem, ■ wkładem 20.000 K 

Pośrednictwo niedopuazc.alne. Zgło­
szenia pod M. A. Kraków, Salwa­
tor, ai. Anczyca U , II piętro.

3024 2 3

Przyjmuję
wszelkie roboty w zakres malar­
stwu .wtiodząee, Stanisław Kochan. 
Dębniki, Zamkowa 7. 3047 2 3

et stemplom koronacyjnym. Ce­
na zbiorku razem 13 K. Bada* 
pester Briefaarkenbóise, Bu- 
dapest,. V;]mos esasza rat 1 ś, 

2390 2 2

prglflSant
s ukończoną 2-g» gimEazyaluą, po­
trzebny w handlu J. Knrkiawics*, 
Kraków, Mały Rynek. 2952 3 4

i  przyns'einoś.iaiiii, z komfortem, 
słonecznych, możliwie w śródmie­
ściu, poizukttjo się. Zgłoszenia przyj, 
a u js  Biura ogłoszeń Stattera, ul 
Gołęoia 2 . £033 ; 4

Sfl

m ip iin ?
zaa drie zajęcie. Zgłoszenia: Kr* 
ków, ul. Sienna 1. 12 , Drcgneiy* 

Ł974 2 ^

ksbtżU lekarskie, roczniki Przeglądu, 
ri’ygodnIg.a lok. i parę prx*r*ąd«w 
med. Ul. Garbarska i. 8, I p... od 
godz. 1 2 —1  i od 3—4 ps południa.

2936 3 3

lia iw ła ć c iw s c y m  śr o d k ie m  
do poprawienia barwy włosów: si­
wych, spłowiałych lud rudych jest

E k s tra k t orzechow y
J u lia n a  JózfS o w ica a

perfumera, w kolorach: blond, iza- 
łyn, brunatny i czarny.

Sprzedaż w akta dach cpteczuyoh, 
perfurnoryach w Krakowie-. J. Ka­
nak i Sp., Szewska 5; Reim i 8p., 
Rynek i Zopotha i Sn., Sienna 6 ; 
wo i-wowie; P. M.kolasrh i Ska. 

2630 2 6

PoirzeSny t ip ie c
w v.'if;ku l i — 16 lat (umieją­
cy czytać i nisać) do drobnych 
posług. Zgioszen.a przyjmuj* 
Administracja „N. Reformy", 

i  o

IsRłsć fałusrefięzny
T7, Aesuzgr, D rab ów , ul. Szewsk* 

27, poszukuje kopiiły lub ko-
piętki. 3053 2 3

z długoletnią praktyką lasową, wol­
ny od wojska, p.isznKaj’ posauy 
leśniczego, zaś edjR ńki lak ow y, 
wolny od wojska, t  kilkuletnią 
praktyką le,so'./ą, orzyjmie posadę 
adjnńkt-a lnb leśniczego. Informa­
c ji ndzieli z grzeczności p. £acit  
Władysław w K-jlŁnsio itej.

2844 3 3

ostatni numer, wiosenne i letnie mody, najświeższo fasony 
dla pań i dzitci.

i  Dii® w immi I. l i s i l i ®  s l i i i .
Cona numeru K I'20, na prowincję wysyła się za pobra­

niem pocztowem K  1‘90 . 2691 2 3

K arm sllc fta  1Jfizef Karklem icz
sk lo p  6zvie ty ch  h w la tó w

polec* aa u a d c u o fi ią to  ń-uuitąta U pfiźniajj 
wielki wybór roślin kw-.toącyoh i ptlm. C'nt]z:onnio św :eże cie'a 
kwiaty, jak również wielki wybór gotowych keszj i  żardynler. 

ig  Geny znane b. przyslępue. £056 2  2
KSSBHDmSSI S ^S S  ’ Ea_ _™JEJSK W*i

b r o n y
inne narzsdzG i ro ln icza

w wietklm wyborze poleca do natychmiastowej dostawy 
po najniższych cenach 2897 2 3 *

S Y N D Y ł f A T  R O L N IC Z Y  w  ‘( r a k o w ie
(FILIA WE LWOWIEI.

u  zie

od 200 do 2000 morgów ko­
rzystnie do nabycia przez 
Krakowskie Biuro ogłoszeń, 
Kraków, Dunajewskiego 9.

29-44 3 3

Dom iM tim
ch

4 pokoje, kuchma, ł*sicnka, przed­
pokój, sień, ogródek, wodociąg, gaz, 
elektryczność, wygodne i elegancki* 
mieszkanie dl* zamożniejszej rę­
dziny, do Bprzedania. Oglądać mo­
żna id  godz. 2 —8, Dębniki, ulic* 
Różani 3. 291 ii 3 3

W kilku sek u n d a ch  cudowny 
połysk daje nam

Gsneralgj rast?prn fla zachodniej Galicji
Jfizef l £ x t

B krytha pocztow a 80.
1563 2 2

EM II Klara.
Klika kruków z Rynku gło- 
i nego, do sprzedania przez 
Krakowskie Biuro ogłoszeń, 
Kraków, ul. Dunajewskiego 9.

2904 8 3

Potrzebny zaraz
uzdolniony k a m e? d y n £ r , ka­
waler lub żonaty lecz bezdziet­
ny, do dworu w Rajska, 
poczta Oświęcim., 2~4i 8 8

IC* diiJyek mftlątUów leśsiych orf 1G90 do 
6 6 1 0  m o p g t l w ;  2W  w i f j f e s ź ^ c i s  tm Ą eH iów  
PciiaycLi; 30 folwarków od 20 do 200 mer- 
f?Ó4g, ci’- iit realsiośel większe, -ąaanielsz©, 
wille i hoiiJp sprzeda uałychimast Iionc. 
Muro pwśresmeetwa *ł» Ropski, Szewska 
1. 5, I piątro. lei. 2^48. Adres telegr,: 

Ropski Kraków". 2-188 7 '10

A ,

rm ibsiiiydopiełęgno&ctJua 
A.oik szklamw... 60Rtto# twarzy i  rąk wcplikctf^ 
t* i _  e e t .  t c i  fa  ̂ SrcgerysSi iperfamerunch.

. fhbrikz $ 8 w ‘fjwteńjr//. Domtęchetfl assćSł,i.

srebro, zęby aztnczro, kamienie war­
tościowa i antyki Płacę najwyższe 
ceny. Zcgaruustr, liieicer-, uL 
S ła w k o w s k a  IG , obok maga­
zynu bruni, 2406 0 10

Ogłoszenie.
Dnia 22 bwlelala b. r. odbędzie się w cali Towa­

rzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach o godzinie 4-tej po 
południu

Zwyczajna Walna Zgi omszenia
Zw?ozku gospodarczo - handicwsgo

w  K rzeszow icach
z następującym

Porządkiem obrad:
1) Odczytanie protokołu ■ ortatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Zamknięcie rachunków za pierwszy okres;
3) Wn osek Komizyi kontrolującej o udzieleniu absoiutoryum;
4) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysków;
5) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcji;
6) Wybór Komisji kontrolującej;
7) Wnioski i interpelacje członków.

W razie braka kompletu następne Walne Zgromadze­
nie odbędzie rię dni? 29 kwietnia b. r. bez względu na 
liczbę obecnych członków, w wyżej wymienionym lokalu 
i o wyżej podanej godzinie z tymsamym porządkiem obrad.

3089 D y r e k i t y a ,

J E K & i JLs e i  l i c y t a c y j n a .
przomesiou* z dułem 1-ge kwietnia z Tałacu Spiskiego 

aa ui. Kraską Ł R 
przjjiunje do dobrowolnej licytacyi kcsitowności, meble, dywany, stare- 
ż tuości. dzieła sztuki, poflejmujo likwiaacye i wyprzedaże wszelkich

3020 2 8towarów.

L. 2571/917. 3085 1 2

z t e r y  k o n ie
do kopalni, 14 miary, miodo, zdrowa 
silne, zakupi sio natyciinjast. — Zgło­

szenia: M ina , "Wieliczka.

O ^iŁSTT: O BO TTSSRA ,
Baceiarcllego, CryglewskU.go, iST Kossaka, Krudowskiego, l.lpiń- 
skiego, Stanisławskiego, Żmurki, AKentowicza, Falata, Malczew­
skiego, w Kossaka, Mehoffera, Warna, oraz kilka obrazów slarych 
mistrzów XVII i X V iil wieku, do nabycia w saionio „STUOlUńb', 
cl. Sławkowska 2. 30, I p. Ojiadać mo.na codzieunie cd godzicy 
11—1 i 3—5. ' 3027 2 10

niedaleko Krakowa, obszaru około 190 m., do sprzedania. Gleba pierwszo 
rzędna w kulturze. Dom mieszaalny, murowany, nowy, z wszelkim 
komfortem. Budynki g o spodarczo  obszerne, w dobrym stanie. Ładny 
ogTód. Okolica radna i  lirowa. B liż sza  wiadomość w kanco aryi adw. 
D ra FIctrimskiegjo, Ł . a ltów , ul. Łobzowska L, 22. 2S83 2 3

P n i e w o  pW bii tsoari
l  m łodocianą cerę zichow cją panie i  panny aż do późEego wieku przez 
zastosowanie m ojej tysiąckrotnie wypróbowanej recepty. Wszelkie nie­
czystości skóry, jak piegi, węgr; i plamy wątrobiane znikają. Przesyłam 
kiiżdom u zu p ełn ie  darmo -dpis taj recepty za nadesłaniem m urki.

Piszcie zaraz do 2999 2 4

fr. MsiasgMk, 62 . Fach I ,  H M . 21

J t a  s * » a  w io s e n n y
kostyumy, płaszcze, suknie, bluzki, ł i alk. 

poleca

L E O . !  m m m m m
K ra k ó w , G ro d zk a  5.

2483 6 0 1  Y Y & g h . 3 .

Pierwszy wiedeński koneesjonowiny ekład

e£^x?asi9£!i te rs rs r w szelkicli'
takt* ■ '■hołkiego rodzaju »yr-»' n* konie u  zawsze na składzie w bar- 
Iz* wi-lkias wyborca. Baro' iSfllłar, «7Jsr »*, IR Praterst-aw. 72 

hetol łiordkaka. Toł, 4ł.*06. Poćąd, kozszp. w języku niem. 131 41 O

M a p
stołową i pastewną, oraz karpiel©  kupuje 

wagonairi 2703 7 10
B i e l s k o .

Resztki okazyjne
na snkaia i blnzki, oras jedwab?., 
podszev,-ki, brokaty, darniny lb&ity 
rzwajearskie. Kranów, uL Dietlow- 
rka 60. Wrojście od ul. Brzozowej 
1. 4, I piętro. 2984 3 4

(Kleidsrbiigel) dc wieszania gardo 
rn&y w każdej ilości rakupaje far- 
biarr-ia i pralnia „ H ę c ia “ D: ik f  
ul. Czarnowiejska 1, 72. 2985 3 3

z 4 lub 5 pokoi, kuchci, z komfor­
tem, w pobliża plant peszakuje się 
zaraz lub od 1 inaja 1917 r., swdnt. 
później. Zgłoszenia listowne pod 
„lasne" przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy". 298S 3 3

•JUL
piękna willa, śliczny sad. kilk, 
morgów roli i łąki, oraz kilkadzie­
siąt ino.gów lasu w -.drowej okoli 
ey, r»adające 6ię bardzc na lomiike. 
zaraz do sprzodania przez Krakow­
skie Biaro ogłoszeń, Kraków, ulica 
Dunajewskiego 9. 2 'Od 3 3
BggFaegwtKzaasEgg^accg•m ŝ-ra

L@
i ulubione artystyczno , malatid  
aplikacyjne poleca lia  Zembtnsks 
Kraków, ui. Lubomirskiego 27, IŁ 
p. oficyny. M671 6 10

z przynatoinościami, ogrodom. 4—I 
morgów pola, na wsi lub przy ma­
tem m.eście, albo w miejscu ką 
pioiowetn. Zgłoszenia pod 2861 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

28*31 2 2

¥ a d o w a
środuim wieku, bezdzietna inta- 

iigenfna i łagodnego usposebknia 
lnb starsza panna, któr&by Się ma. 
gła podiąć prowodzenia gospodar­
stwa ditnuwego i zająć wychowa­
niem trojga starszych dz.eci, u 
urzędnika wdowca, w jednem z 
większych miast powiatowych w 
Galicji, zechce poćać-swoje warunki 
W zgłoszenia, należy podać swój 
rodowód i dotychczasowo zajęcio, 
Referencja odpowiednich osóh'poi 
żądane. Zgłoszenia pod H. l i .  fi. 47, 
przyjmuje Aduiin. „N. Reform-" 

29*26 2 3

t z ę & s i  d o

maszyn Ho szycc
poleca i wszelkie naprawy nsku- 
teceni* B . f l i s n c f z ,  mechanik, 
EfsRÓsp, i  oa Karmolicka L 1-% 

4516 10 10

P o s z n & a g ę
zcjęciti nobocznego (co drugi 
dzień) jaico inkasent, kontro- 
lur lub t. p jestem na rzą­
dowej posadzie. — Znoszenia 
pod J„ Ł, 710 przyjmuje Ad- 
ministracya ..Nowej Rc/o.my"

2940 2 0

i

Z pcwodu drożyzny i braku mydła 
wypróbowałam sposób prania nic* 
szkodliwy bez iryd a. Biebzna, którr 
poebłenie 1 kg r^dls, mrże być wy- 
p- ana kosztem 90 hal. Sposób pra­
nia podam każdemu za nadesłaniem 
1  kor przekazem pod adresem: 
SI. Ostrowska, Nowy Torg. nlioz 
Ludźmierska 25. 2977 2 8

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica .TaeioJloriska L. 10. R ządca drukarni L. K . Cdórski.


